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W ie c  rękodzielników.
Lwów 15 września.

Izba rękodzielnicza lwowska zwołuje na 
ju ro do sali ratuszowej wiec rękodzielników 
z całego kraju dla przeprowadzenia dyskusyi nad 
rozmaitemi potrzebami stanu rękodzielniczego, 
a pomiędzy innemi także dla zasiągnięcia opinii, 
jak  mają zachować się rękodzielnicy polscy 
wobec zaproszenia Czechów na słowiański wiec 
rękodzielniczy do Pragi?

Wiadomo, że położenie drobnego rękodziel
nika w naszym kraju, pracującego bez odpo
wiedniego przysposobienia do walki konkuren
cyjnej z robotą fabryczną i najczęściej bez lo- 
statecznego kapitału obrotowego — nie jest by
najmniej świetnem. I zaprawdę ci, którym na 
sercu leży podniesienie intellektualne i maleryal- 
ne tej poważnej warstwy społecznej, m ają o czem 
radzić nie m ało .. Życzymy też wiecownikom, 
ażeby ich narady nie rozpłynęły się w ogólni
kach, które zazwyczaj do niczego nie prowadzą, 
ale ażeby dostarczyły im wątku do postanowień 
ściśle określonych, praktycznych i skutecznych.

Co się tyczy udziału we wiecu praskim — 
naszem zdaniem jest on możliwym w dzisiej
szych stosunkach tylko w takim razie, j e ż e l i  
o g r a n i c z y ł b y  s i ę  d o  s p r a w  ś c i ś l e  
z a w o d o w y c h  tj. z wykluczeniem polityki

Nasi rękodzielnicy mogą istotnie bardzo 
wiele nauczyć się w Pradze, a to nietylko dla
tego, że Czechy w ogólności należą do krajów 
najwyżej rozwiniętych pod względem industryi 
w Europie, ale także osobiste zetknięcie się ich 
z czeskimi kolegami, którzy przeważnie odzna
czają się wysokiem wykształceniem, wzorową 
organizacyą zawodową, obrotnością i energią 
musiałoby korzystny wpływ wywrzeć na nich.

Gościna Polaków w Pradze, gdy umysły 
rozgorączkowane są wyborami, mogłaby jednak 
w teraźniejszych stosunkach nastręczyć niemało 
sposobności do drażliwych przymówek — i d o  
d r a ż l i w y c h  m ó w e k . . .

My Polacy z pewnością szczerze i serde 
cznie życzymy czeskiemu narodowi, ażeby słusz
na jego sprawa odniosła zwycięztwo — ażeby 
Czesi odebrali to, co im Niemcy siłą i podstępem 
wydarli i w swojej ziemi ojczystej ażeby byli 
przynajmniej w całej pełni r ó w n o u p r a w n i e 
ni  z Niemcami Lecz co do wyboru dróg postę
powania, co do taktyki, poróżniliśmy się dziś 
cokolwiek z Czechami. U Czechów biorą górę 
prądy szowinistyczne, prą one ich do hazardu, 
do aw antur w kierunku fedaralistycznym, gdy 
my nie wierzymy, ażeby tą drogą można osiąg
nąć coś realnie pożytecznego dla państwa i dla 
poszczególnych krajów koronnych. My nie jeste
śmy federalistami, ale autonomistami - i pragnie
my środkami legalnemi, bez aw antur i hazardów 
dążyć cierpliwie do rozszerzenia, autonomii.

Czesi jakkolwiek są narodem wysoko sto
jącym w oświacie, bardzo zamożnym i solidar

nym — przecież może przeceniają swoje siły, 
gdy puszczają sję na drogę na którą ciągną na
ród zacietrzewieni szowiniści.

Na te zaś drogi my za Czechami iść nie 
możemy i nie chcemy. I za to mają oni żal do 
nas — a zwłaszcza do naszych przewódzców po
litycznych. W prawdzie my nie możemy powie
dzieć ażebyśmy nawzajem mieli żal do Czechów, 
gdyż nie mamy do tego prelensyi, ażeby oni 
swoją politykę narodową urządzali według n a- 
s z y c h  interesów, ale pomimo to stosunki mię
dzy nami są chwilowo oziębione. To się zaprze
czyć nie la, skoro bowiem Czesi — jakkolwiek 
z usprawiedliwionych do pewnego stopnia powo
dów, lecz idą ślepo na drogę obstrukcyi, to my 
obstrukcyę potępiamy bezwarunkowo.

Rodacy nasi, jeżeli pojadą do Pragi, mogą 
tam  liczyć z pewnością na gościnność serdeczną. 
Ale potrzebaby bardzo wiele taktu i wstrzem ę- 
śliwości z obu stron tj. ze strony gości i gospo
darzy, ażeby tam nie padło jakieś niepotrzebne 
słowo, gdyby dotknięto polityki.

Ale i we Lwowie ma jutrzejszy wiec do 
przebycia Scyllę i Charybdę, jeżeli puściłby się 
na wody polityki.

Dlaczego? — objaśnimy w kilku słowach. 
Oto, gdy w dziennikach pojawiła się pierw

sza wiadomość o zwołaniu wiecu rękodzielników, 
Słowo Polskie zrazu okazało się wielce niezado- 
wolonem z tego wypadku i zaopatrzyło tę wia
domość praktykowanemi u niego zwykle, gdy 
mowa o przeciwnikach, uszczypliwemi docinkam .

Oczywiście miał wówczas organ skoncen
trowanej demokracyi na myśli odmowę mieszczań
stwa lwowskiego, w którem rękodzielnicy mają 
przewagę, do udziału w zjeździe z 22 sierpnia.

Skoro jednak izba rękodzielnicza postano
wiła wszystkich posłów ze Lwowa z panem Ro- 
manowiczem zaprosić na wiec, zaraz Słowo 
Polskie pogodziło się z nim i nawet obdarzyło 
go słodziutkiemi komplementami Dlaczego? — 
rzecz jasna. Słowo Polskie m a bowiem nadzieję, 
iż p. Romanowicz swoją wymową pozawraca gło 
wy „poczciwym kołiunom" i zapędzi ich jak sta
do baranów na bałamutne drogi koncentracyi 
demokratycznej na lewo -  na lewo, aż hen — do 
Daszyńskiego!...

Więc i we Lwowie wiec rękodzielniczy 
niechaj będzie bardzo a bardzo ostrożnym z po
lityką.

Życzymy zresztą temu przedsięwzięciu je
szcze raz serdecznie jaknajlepszego powodzenia!

Rezygnacya Krugera.
Lwów, 15 września. 

Niema już wątpliwości, że Kriiger zrezy
gnował ze zwego urzędu i opuszcza Transvaal. 
Z Londynu telegrafują : „Sześciomiesięczny urlop 
Krugera zgoła nie wpłynie na dalszy tok wojny. 
Prezydent będzie się osobiście starał wpłynąć na 
mocarstwa, aby interweniowały przy fmalnem

urządzeniu międzynarodowego stanowiska Trans- 
vaalu. Francya byłaby gotową interweniować, je 
żeli ją  poprą jakie dwa inne mocarstwa. Kruge
rowi towarzyszą podsekretarz stanu spraw. zagr. 
Piet Grobler i jeneralny prokurator Morias, który 
wiezie z sobą tajne archiwum. Odjadą do Europy 
d. 28 b. m. niemieekihn parowcem pocztowym 
„Herzog". Sekretarzj stanu Reitz pozostanie przy 
zastępującym prezydencie Scha’1 Burgerze. Także 
prezydent orański Steijn pozostanie w Trans- 
vaalu“.

Niepodobna uwierzyć, aby Kruger wybie
ra ł się w misyi politycznej do Europy, jak 
kolwiek pewnein jest, że znalazłyby się mocar
stw a, któreby chętnie interweniowały, gdyby to 
możliwem było — ale to niemożliwe, zwłaszcza 
obecnie, gdy sprawa chińska niesłychane niebez
pieczeństwa ukrywa w swojem łonie. Przyszłe 
„międzynarodowe stanowisko T ransvaalu“ urzą
dzą finalnie sami Anglicy prawem zdobywców, 
tj. wymażą imię Transvaalu z mapą państw cał
kiem czy wpółniepodległyeh.

Cronje w niewoli, Joubert poległ, Kruger 
się. usunął — Anglia tedy pozbyła się trzech naj
groźniejszych wrogów, którzy wojnę przygotowali 
i duchem swoim natchnęli wojowników. W o j- 
n a zatem skończona, zwłaszcza jeżeli prawda, 
że naczelny wódz Botha się poddał — ale w a 1- 
k a  jeszcze trw ać będzie i Anglicy sami są na 
to przygotowani, że „właściwa partyzantka do
piero się rozpocznie i - jeszcze na twarde próby 
wystawi wytrwałość wojsk angielskich**. Przewi
duje to i Roberts, jak  dowodzi jego proklamacya, 
zaprow adzająca stan wojenny i wywrze on całe 
dzikóństwo angielskie na szlachetnym a nieszczę
śliwym narodzie.

Co skłoniło Krugera do ustąpienia? Jedni 
domyślają się, że brak amunicyi, który nastał, 
gdy Anglicy zajęli wszystkie miejscowości do
starczające prochu, a przez Delagoę, przez tery- 
toryum portugalskie już trudno sprowadzać go 
dostatecznej ilości. Podobnie ma się rzecz z pro
wiantami których schowki wpadły w ręce An
glików. Inni wskazują, że cóż innego czekało o- 
statecznie KrOgera w Transvaalu, jeżeli nie nie
wola—wywiezienie na zabójczą wyspę Helenę — 
czyż miał się na to narażać V

A zważyć trzeba, że u^starców, zwłaszcza 
u ludzi potężnej energii, następuje zazwyczaj na
głe opadnięcie z sił, nawet zdziecinnienie a wła
śnie mieli u niego lekarze skonstatować wyczer
panie. Wedle praw przyrody, nie wiele już lat 
pozostaje Krugerowi życia ma tej ziemi, ale i te 
kilka lat mogą się przydać jego narodowi, cho
ciaż na wygnaniu Tam on pozostanie gwiazdą 
nadziei -  może zwodniczej, ale może i nie zwo
dniczej ! i na wygnanie poniesie Kriiger tę nieo
graniczoną wiarę religijną w wszechłaskawość i 
wszechsprawiediiwość Bożą, która go pospołu z 
miłością ojczyzny i rodziny wiodła do czynów 
miary niepospolitej.

Z bieżącej chwili.
Lwów d 15 września. 

Wiadomość o u l t y m a c i e  r o s y j s k i m  
jest prywatna. Z Szangaju nadszegł do „niemiec
kiego stowarzyszenia flotowego** w Berlinie na
stępujący telegram wychodzących w Szangaju 
Os/asiatische Nachrichten : „Lihungczansg otrzy
mał dziś (d. 13 b. m.) rano następujący telegram 
rządu rosyjskiego: Rząd rosyjski stawia także 
ultymatum : cesarz chiński ma nanowo osobiście 
objąć rządy, ma dalej od siebie natychm iast po
starać się o schwytanie i ukaran.e księcia Tua- 
na i reszty przewódców bokserskich, tudzież 
wykluczyć wpływ cesarzowej na rządy Lihung- 
czang oświadczył, że z wyjątkiem pierwszej pro- 
pozycyi, reszta inne nie mogą być przyjęte i za
niechał podróży na północ**.

Zarazem wyszedł z Berlina komunikat do
noszący, że wiadomość ta  senzacyjna spadła nie
spodzianie na tamtejsze koła dyplomatyczne, że 
koła te czekają, czy się sprawdzi, ale uważają ją  
za możliwą i sądzą na wypadek jej pc twierdze
nia, źe Rosya krokiem tym pragnie zamarkować 
swój odwrót dyplomatyczny co do ewakuacyi 
Pekinu i bez ujmy dla siebie pozostać w Peki
nie. Komunikat dodaje, że w ogóle nie wierzą, 
aby Rosya wycofała się z Pekinu, jeżeli — co 
już jest pewnem — reszta mocarstw wojska 
swoje tam pozostawi.

Berlińska prasa półurzędowa bierze już na
wet na kieł Post nibyto całkiem na seryo, a w 
istocie szyderczo podnosi, że Rosya i jej adhe
renci mogą sobie czynić, co uznają za konieczne 
— ale 25 do 30 tysięcy wojsk reszty mocarstw 
wystarczą do utrzymania Pekinu, który z powo
dów wojskowych, politycznych i etycznych ko 
niecznie trzymać należy — rosyjskie zaś (i fran 
cuskie) wojska mogą się bardzo przydać do u- 
bezpieczenia od Tientsinu linii operacyjnych tam 
tych wojsk.

Juścić Post doskonale wie, że do takiej 
służby pacholskiej ani Rosya ani Francya się 
nie poniżą. Ale jeśli Rosya pozostanie w Peki
nie, to zwali tam takie siły, że reszta mocarstw 
im nie dorówna, jakoż z Konstantynopola wła
śnie donoszą o świeżych znowu posyłkach wojsk 
rosyjskich do wschodniej Azyi 'Wczoraj nawet 
rozgłoszenie N o w e g o  W remia , że w Pekinie i 
Tientsinie Drzygotowują kwatery j dla świeżych 
oddziałów rosyjskich.

Dzisiaj jednak dowiadujemy się, że N. Wr. 
całkiem co innego donosi, mianowicie, że w Tient
sinie urządzono już kwatery dla wojska rosyj
skiego, które Pekin opuszcza i Pekinu część o- 
nego wyruszy do Taku, przeważna zaś część do 
Portu Artura i Talienwanu na leże zimowe.

Powiadano, że wyprawę wojsk sprzymie
rzonych do Paotingfu wstrzymano z powodu nie
pogody. Natomiast nowojorski G obe donosi na 
podstawie urzędowej, że gabinet waszyngtoński 
gani wyprawę do Paotingfu jako krok przeciwny

umowie, mocą której mocarstwa poszły dla wy
zwolenia posłow do Pekinu, i który byłby nie- 
bezpiecznem rozszerzeniem sfery interwencyjnej w 
Chinach. Z W aszyngtonu nakazano jenerałowi 
Chaffee, aby nie brał udziału w tej wyprawie, ale 
jej zresztą nieprzeszkadzał.

Ostatnia powódź.
Prezesowie powiatów nawiedzonych ostat

nią klęską powodzi, wręczyli, jak wiadomo na
miestnikowi hr. Pinińskiemu, marszałkowi kraj. 
hr. Badeniemu, prezydentowi ministrów dr. Koer- 
berowi, ministrowi dla Galicyi, dr. Piętakowi 
i prezezowi Koła polskiego p. Jaworskiemu ob
szerny memoryał o skutkach ostatniej powodzi 
w Galicyi. Sprawa ta jest obecnie o tyle już za
łatwioną, że jak donieśliśmy, rząd centralny 
przyznał na cele złagodzenia klęski powodziowej
2,750.000 koron.

Z powyżej wspomnianego memoryału zano
tować należy, iż przytoczone są tam dwie mowy 
tronowe — jedna z 22 kwietnia 1885 r. i druga 
z 26 września tegoż roku — w których cesarz 
powiedział, że regulacya przeprowadzona po po
wodzi w roku 1882 w Karyntyi i Tyrolu, powin
na być rozszerzona na inne kraje, a zwłaszcza 
jak najprędzej przeprowadzona w ciężko nawie
dzanej licznemi powodziami Galicyi, aby ten kraj 
i państwo uchronić od nieszczęść trwale dających 
się odczuwać. Pomimo tego rząd dla Galicyi nic 
nie robił. Na regulacyę wód w Tyrolu wydał w 
tym czasie 9,323. 200 zł., a oprócz tego na re 
gulacyę samej Adygi 10,862.000 zł., Drawę w 
Karyntyi uregulował kosztem 2 i pół miliona zł., 
a na Galicyę — powtarzamy — nie dał ani 
cen ta !

Wydział krajowy wspólnie z namiestnict
wem opracował w r 1894 program regulacyi 
ośmiu rzek i Sejm ów program zatwierdził 13-go 
lutego 1894 roku. W teoryi jednak dotąd przy
stąpiono tylko do regulacyi Soły i Łomnicy, ale 
w rzeczywistości żadnych robót nie wykonano. 
Plany regulacyi innych rzek podkarpackich, o- 
pracowane przez namiestnictwo w roku 1885, 
dotychczas jak  w trum nach spoczywają w kon- 
wolutach archiwum ministeryalnego.

t Na domiar złego przybył niezmiernie oszczę
dnościowy system budowania kolei na całym 
Podkarpaciu. Trasę ich prowadzono w kierun
kach jak  najkrótszych, bez uwzględnienia topo
graficznej sy tuacy i; mostom dawano, również 
pizez oszczędność, zamałe otwory; w wielu miej
scach wcale nic budowano przepustów; gdzie
niegdzie wznoszono nasypy uszczuplając natural
ne rzek łożyska — wszystko byle takiej. A sku
tek jest ten, że przy lada powodzi woda się 
wspiera o kolejowe zawady i rozlewa na sąsie
dnie pola. Tem to się właśnie tłómaczy to, co 
w memoryale podniesiono, że podczas tegoro
cznej powodzi woda o pół m etra wzniosła się
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Z A  S Ł A W Ą
z angielskiego

uapteał M. E. Francis.

(Ciąg dnlsiy)

— Ale gdyby był? Wtedy nie byłoby ci 
wolno myśleć o nim.

— Gdyby był — gdyby nim b y ł! On nie 
iest żonaty; mówię ci to ; ale nawet gdyby nim 
był, to cóż by to znaczyło. Nie dowie się o tem 
ligdy ; a ja  nie jestem  odpowiedzialną za moje 
myśli. Ach! Nie przerażaj się tak! Nigdy nie 
aowiem ci o tem : powiem to moim skrzypcom. 
Ach, moje skrzypce 1 — mój anioł wybawczy! 
Ona mnie zrozumieją, zapłaczą nademną.

Pobiegła z płonącą twarzą i powracając nie
bawem z odgrzebanemi skrzypcami, całowała je 
i skrapiała łzam i; polem zaczęła grać. A Marta 
itroskana i wzburzona przebytą sceną, nie mogła 
fię nprzeć dziwnemu urokowi gry .

Irm a odegrała wszystkie numera z progra
mu W aldeneka, jeden po drugim, a kiedy za
brała jego własną kompozycyę, to oddała ją  z ta
tą wzruszającą tkliwością, a następnie powtó- 
'zyła z żarem tajemnej tęsknoty i namiętności, 
be M arta zasłuchana ocknęła się dopiero wtedy, 
dedy na rękę jej spadły własne łzy.

— Ach lrm o, ty jesteś niezrównaną ar- 
ystką 1 Jesteś geniuszem I Czemu świat cię po
gnać nie może. Gdybyś się wzniosła na należne

ci wyżyny, toby cię i te niemądre myśli opu
ściły.

— S łuchaj! słuchaj ! — zawołała Irm a z 
rozjaśnioną wsłuchaną twarzą i płonącemi jak 
gwiazdy oczym a; — słuchaj, czy to nie było 
tak ?  Ach jakież to piękne! Palce jego oddały to 
przedziwnie; ale moje skrzypse mogą więcej 
wypowiedzieć, od fortepianu. S łuchaj! Czy ty 
nie słyszysz, krzyk jego duszy, za czemś nieosię- 
gnionem ? Marto, i jemu czegoś brakuje. Wiel
kim jest, ale jego życie nie jest zupełnem ; on 
potrzebuje jeszcze czegoś — on potrzebuje mnie

— lrmo, ty zwarjujesz ! — łkała Marta.
— Nie, to praw da; moje skrzypce to po 

wiedziały; możesz to sama usłysześ. Czy jego 
muzyka nie jest piękniejsza, jeśli ja  ją  g ram ? 
Ach, gdybyśmy razem zagrali! Marto, Marto, 
gdybyśmy mogli zagrać razem — gdybyśmy za
wsze razem grali? Czy ty nie pojmujesz, nie wi
dzisz, jak moja gra uzupełniłaby jego grę? Moje 
życie uzupełniłoby jego życie; moja miłość wy
pełniłaby próżnię jego serca, nad którą płacze w 
swojej grze Marto, powiedz, czemu my nie mo
żemy się połączyć?

Ręka trzymająca smyczek spadła bezwładnie 
głowa pochyliła się na piersi. Gniew Marty sto
pniał; uczucie jego lęku ogarnęło ją. Czy delika- 
ne nerwy ukochanego dziecka, nie ulegną w tej 
nieustannej walce tęsknoty z rozczarowaniem? 
Co począć, żeby ją  uchronić przed grożnem nie
bezpieczeństwem

Po długich perswazyach, udało się jej 
wreszcie namówić Irmę do odłożenia skrzypców. 
Potem ułożyła ją  jak dziecko do łóżka i zajęła 
się podlewaniem kwiatów w doniczkach, cźuła 
jednak, że duże oczy Irm y popatrzyły na nią

bezmyślnie, a myśli jej zajęte były wyłącznie swą 
beznadzierną dolą.

0  świcie obudziła się Marta z nagłym prze
strachem , Irmy nie było w pokoju. Skoczyła i 
pobiegła do drzwi. Kiedy je otworzyła usłyszała 
sin be tony skrzypców dolatujące z dolnego po
koiku. Zbiegła na dół i zastała tam  Irm ę podo
bną w szarem oświetleniu biedzącego się erzasku 
do pokutującego ducha. Drobna biało nbrana po
stać grała noklurn Waldeneka.

Marta pieszczotliwie zaprowadziła ją  napo- 
wrót do łóżeczka; ale chociaż skostniała poku
tnica wkrótce się ogrzała i nawet zasnęła spo 
kojnie, to Marta przeleżała do rana z rosnącą w 
sercu trwogą.

1 z biegiem następnych dni, trwoga ta ra 
czej rosła niż malała. Wprawdzie Irma była 
mniej rozdrażniona i rozsądniejsza, ale nie ule
gało wątpliwości, że myśli jej traw iła nieustan
nie owa namiętność. Kupowała nietylko sztuki 
grane przez Waldeneka, ale wszystkie jego kom- 
pozycye.

Marcie zdawało się, że nigdy przedtem nie 
dosiągnął jej dziwny talent do tego szczytu; a 
przecież słuchała z rozpaczą, tej dziwnie smut
nej muzyki, rozlegającej się w domu przez cały 
dzień. Zdawało się jej, że słyszy skargę serca 
ukochanej siostry, opłakującej i tęskniącej za 
tem, co nigdy nie mogło się urzeczywistnić.

Tak minął marzec i nadszedł kwiecień, pię
kny nawet w Londynie. Wszędzie obudziła się 
nadzieja, nad unoszącym ię dymem zajaśniało 
słońce, a wszystko zda się na nowo ożyło, a I r 
ma położyła się do łóżka.

Rano przy wstawaniu zemdlała z twarzycz
ką bladą jak  tło poduszek całe życie zdawało

się skupiać jedynie w gorączkowo błyszczących 
oczach.

Marta szalała; myślała, że Irm a umrze. Ta 
także się tego spodziewała i mówiła o tem jak  o 
nieuniknionej konieczności.

— Nic mnie nie wiąże do świata. Właści
wie prawdę mówiąc chętnie umrę, żal mi tylko 
za tobą, Marto.

Ale kiedy przyszedł doktor, rozprószył tę 
pewność — powiedział — że to jest przeczule
nie nerwowe — może się przepracowała, albo 
może się czem niepokoiła? Potrzebuje spokoju. 
Dużo mleka, świeże powietrze i zmiana tegoż, 
mogłaby zdziałać cuda. Gdyby było możliwem, 
wyjechać, to wyzdrowiłaby bardzo prędko.

Czy mademoiselle Kostolicz zna W iesba
den? Tam radziłbym pojechać. To jest pyszne 
miejsce dla chorych na nerwy - a oglądając się 
po pokoju, dodał — i wcale n e drogie. Gzy 
może pani zawieść siostrę do W iesbadenu?

— Wszystko będzie możliwem, jeśli jej to 
potrzebne do zdrowia — odpowiadałą Marta.

— Dobrze, to jedź pani z nią do W iesba
denu, za tydzień jeśli można Szkoda dni od po 
czątku maja — możecie panie zabawić tam przez 
lato, a po powrocie, będzie zdrową jak  rybka. 
Jak najwięcej mleka i świeżego powietrza, to 
najważniejsze.

Poszedł zadowolony z własnego programu, 
bez najmniejszego przeczucia, jak  trudnem było 
wykonanie tegoż. Irm a zaraz po jego wyjściu, 
poruszyła się z niecierpliwością.

— Ja  nie chcę Wiesbadenu — powiedziała 
— to z pewnością bardzo nudna miejscowość. 
Wolę umrzeć i być potem w niebie.

Ale ja  tego nie chcę — odpowiedziała 
Marta, całując ją  w czoło — nie zasługujesz

jeszcze na Diebo. Nie pochlebiaj sobie! Jesteś na 
to nadto niegrzeczną! Święty Piotr zamknąłby 
ci niezawodnie drzwi przed nosem.

M ana była tak uradowana orzeczeniem le
karza, źe Irm a nie umrze, że była gotową 
śmiać się ze wszystkiego. Nawet myśl o wyna
lezieniu środków umożliwiających daleką podróż, 
nie gnębiła jej radości.

Bardzo to wszystko ładne — mówiła 
uparcie Irma. — Ale jakim sposobem dostanie
my się tam, a przybywszy, z czego będziemy 
żyły.

— Najpierw wyjedźmy tam  — odpowie
działa wesoło Marta, a potem zobacz my. Nie 
troszcz się. Już ja  to jakoś urządzę.

Ale kiedy wyszła do drugiego pokoju, z a 
stanowiła się nad tern poważniej. Lekcye swoje 
w Londynie będzie musiała zaniechać, a po po
wrocie może je stracić i zostać na lodzie. Cóż 
robić, musi się na to przygotować, zaczynała już 
raz od początku, w najgorszym razie więc, trze
ba się na to odważyć i liczyć na los szczęścia. 
Pieniędzy nie iniała, jeśli nie podniesie sumki 
złożonej w banku.

Tę jednak, po owym nieszczęsnym ki ncer- 
cie Irmy, uważała za własność Crofta. Suma 
uzyskana ze sprzedaży biletów, pokryła wpra
wdzie wydatki, większą część biletów atoli za
kupił sir John.

Zamierzała więc zwrócić mu te pieniądze, 
ale po upływie pewn go czasu, kiedy wspomnie
nie o tem, co między nimi^ zaszło, zostanie nieco 
przyćmione.

(C. d. n.)
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wyżej od wszystkich poprzednich, a przecie mię
dzy niemi niektóre były bardzo wielkie.

Memoryał prezesów rad powiatowych obli 
cza, że straty wskutek powodzi wynoszą mniej 
więcej dziesięć milionów. Dodaje jednak, że cy
fra ta  nie obejmuje strat, jakie poniosły koleje, 
a te straty są niezawodnie wielkie, skoro na sa
mej kolei Stryj-Chodorów, powódź zabrała ośm- 
naście mostów i wogóle zrządziła szkody na 
przeszło milion koron. Memoryał nie wspomina 
także o szkodach, jakie rząd poniósł na swoich 
drogach i jakie na swoich poniósł kraj. O tern 
dopiero się dowiemy ze sprawozdań, które nie
zawodnie w swoim czasie będą przedstawione 
radzie państwa i sejmowi Wreszcie memoryał 
prawie nie wylicza strat, poniesionych przez 
obszary dworskie, ponieważ — jak  powiada me
moryał — właściciele tych obszarów wiedzą, że 
ani państwo, ani kra, nie pospieszą im z po
mocą i dlatego wykazu swoich szkód nie podali. 
Z memoryału więc dowiadujemy się tylko o 
szkodach poniesionych przez gminy i powiaty.

Gniazdo dżumy.
Dżuma panuje jeszcze ciągle w Glasgowie, 

do którego zawijają codziennie setki okrętów ze 
wszystkich kolonii angielskich.

Glasgow (wym. „Glasgo“) jest największem 
miastem Szkócyi. Jest też i ogniskiem życia /eko
nomicznego tej krainy. Leży w hrabstwie Lanark 
nad rzeką Clyde, około 33 kim. powyżej jej uj
ścia do morza. Do parlam entu wysyła 7 posłów, 
zgodnie z liczoą mieszkańców. W 1891 r. było 
ich 5l)4 986, rocznie przyrasta 2 prc., można 
więc powiedzieć, że Glasgow co do liczby lud
ności st )i niemal na równi z Warszawa, a na
wet ją  przewyższa, gdyż miejski spis ludności 
w 1896 roku naliczył 705.052 głów.

Glasgow nadto otacza wieniec przedmieść, 
terytoryalnie tworzą one z miastem całość, pod
czas gdy pod względem administracyjnym każde 
z tych przedmieść tworzy osobną jednostkę 
gminną Przedmieść jest 19. O ich obszarze 
i znaczeniu daje wyobrażenie liczba mieszkań
ców. Govan np. ma 63.625 mieszkańców, inne 
po 30.000, ‘20.000 i 10.000 mieszkańców. Łącznie 
tedy z przedmieściami Glasgow liczy przeszło 
półtora miHona głów.

Glasgow jest pierwszem miasti-m przemy- 
mysłowem w całej Szkocyi, trzeciem z rzędu ćo 
do znaczenia miastem handlowem w całej Wiel
kiej Brytanii (Londyn, Liwerpol, Glasgow), a wre
szcie miastem portowem, do którego dzięki po
głębieniu koryta i genialnym robolom inżynier
skim, mogą zawijać największe okręty morskie. 
Zrobienie portu wraz z odpowiedniemi dokami 
kosztowało 7 milionów funtów. O ruchu okręto
wym dają wyońrażenie opłaty portowe, które 
wyniosły sumę 353,000 funtów w roku ubiegłym. 
F lo ta handlowa Glasgowa wvnosi 1666 statków 
(w tem 1116 parowców). W 1896 r. zawitało do 
portu w Glasgowie 10.096 statków',

Ten żywy ruch okrętowy wyjaśnia, jaką 
dregą i zkąd mogła być zawleczoną do Glasgo
wa dżuma z Indyj, lub z portów portugalskich. ' 

Wspaniałemi w Glasgowie są także i urzą
dzenia kolejowe. Ośm dworców kolejowych, po
łączonych z sobą w najrozmaitszy sposób, pro
wadzi na wszystkie strony Szkocyi i Anglji. W 
189<i roku kosztem i 6 milionów zł wybudowana 
kolej podziemną, mającą 10 kilometrów długości. 
Łączy oi a zachód m iasta ze wschodem

Przemysł Glasgowa jest wielostronny. Celu
je  tkactwo i przemysł żelazny. Trzydzieści tysię
cy wrzecion parowych wyrabia rocznie tkanin 
wełnianych i bawełnianych zu sumę 4 milionów 
funtów, Specyalnością jest także budowa sta
tków.

Glasgow, jako miasto fabryczne, słynęło 
zawsze ze złych stosunków zdrowotnych. Dopie
ro nowe kanały i wodociągi, oraz zburzenie
10.000 starych domów, nieco polepszyło stan sa
nitarny m iasta. Lecz i dzisiaj jeszcze nie jest 
dobrze i to właśnie stworzyła dla dżumy grunt 
podatny, na którym się mogła dobrze rozwijać.

Cesarz w Galicy!.
Z Jasła piszą do C zasu:
Cesarz codzień po manewrach przychodzi 

na obiad ze swej rezydencyi do znanego namio
tu, ustawionego w ogrodzie miejskim. Przechodzi 
więc zazwyczaj w towarzystwie wneka księcia 
Jerzego bawarskiego lub br. Becka, przecznicą 
około Kasy oszczędności i urzędu pocztowego do 
ogrodu, a tu już zaraz stoi namiot. Wtedy pu
bliczność gromadzi się po obu stronach drogi i 
wznosi okrzyki na cześć monarchy, który rzeczy
wiście budzi podziw swoją siłą żywotną i niestru
dzoną pracą. W czoraj np był od godziny 6 ra 
no do 2 po południu na manewrach, zapuścił się 
daleko po za Krosno, zjadł na prędce obiad, 
a potem znowu pracował.

Ogólną sympatyę zdobył sobie młody wnuk 
cesarza książę Jerzy baw arski. Jest on także wi
docznie ulubieńcem monarchy, zawsze go można 
widzieć w powozie obok sędziwego dziadka. Ksią
żę Jerzy zawsze używa znanego niebieskiego 
uniformu bawarskiego, w którym mu bardzo do 
twarzy. Do matki nie jest podobny, raczej do 
ojca. Oddziaływają na niego widocznie objawy 
miłości, okazywane przez ludność dla osoby ce
sarza; cieszą go niewymownie, bo takich szcze
rych i gorących objawów jeszcze nie był świad
kiem, a dziś widzi najlepiej, jak  się zy3kuje ser

ca poddanych. Książę Jerz^ mieszka w staro
stwie u hr. Michałowskiego. Dziękował bardzo 
p. staroście za urządzenie mieszkania, które od
wiedzają licznie wojskowi i cywilni dostojnicy, 
składający wizyty.

Z niesłychaną punktualnością cesarz wy
jeżdża codzień o godzinie 6 rano na manewry. 
Przy wagonie salonowym pociągu dworskiego 
oczekuje cesarza dyrektor p. Horoszkiewicz; 
z chwilą, g3y cesarz wsiada do wagonu, p. Ho- 
roszkiewicz zajmuje miejsce w wagonie na przo- 
dzie pociągu. Gdy pociąg zatrzymuje się w danej 
miejscowości, p. Horoszkiewicz znajduje się zno
wu przy wagonie cesarskim. Służbę tę pełni 
przez cały czas manewrów, zajmując się nadto 
olbrzymią pracą około przewozu wojsk z pola 
manewrów. Przewóz nastąpi już w niedzielę. Ca
łe masy wojska zwalą się naraz na stacye kole
jowe. Manewry bowiem kończą się w sobotę — 
i w sobotę ma być rozstrzygająca bitwa. — Dużo 
tu mówią o dzielności pułku ułanów ks. Schwar- 
zenberga; przy onegdajszem starciu kawaleryi 
natrafił on w czasie szarży na głęboką i szeroką 
przykopę. Zdawało się, że ta przykopa — jak 
pod W aterloo - stanie się przyczyną katastrofy 
i że cała szarża się zepsuje Tymczasem ułani 
tarnowscy nie dali się zhić z tropu, dziarsko 
przesadzili przekopę i atak z braw urą prowadzili 
dalej. W ywołało to objawy głośnego zadowole
nia oficerów. Wojsko wogóle dobrze się trzyma, 
bo czas do manewrów wyborny — nie ma ku
rzu ani upałów. Żywność dochodzi na czas, a 
marszów zbyt forsownych dotąd nie było.

Na poczcie tutejszej od rana, przez całą 
noc prawie ścisk ogromny. Aparaty Morsego 
walczą bezustannie, ale też pracują na nich do
skonali urzędnicy. Naczelnik urzędu sekretarz 
baron Dormus, jest naprawdę idealnym urzędni 
kiem i pełnym taktu człowiekiem. Zwłaszcza od 
dziennikarstwa należy mu się szczere podzięko- 
wazie za wszystko, co dla korespondentów robił, 
ułatwiając im bardzo trudne zadanie. Że niektó
re dzienniki mogły otrzymywać na  czas tak nie
zwykle obszerne depesze, to zawdzięezyć należy 
br. Dormusowi i wybornej organizacyi poczty, 
dokonanej przez radcę dworu Seferowicza 
Depesze na rowerze rozwozi Staszek Głudzian z 
Zakopanego; ustrojono go w czapkę ze srebrnym 
galonem.

Nie spełniły się zapowiedzi co do olbrzy
miego zjazdn do Jasła. Bo za tą  liczbą osób, 
które w deputacyach brały udział, o zjeż- 
dzie chyba mowy być nie może i odczują to do
brze właściciele hoteli i restauratorzy. Natomiast, 
przybyły tysiące żydków z ćałej okolicy z ulu
bionymi przysmakami. Ci jednak nie dali zaro
bić grosza restauratorom  i hotelarzom. Jak za
wiodły nadzieje zarobku, dowodzi choćby fakt, 
że zaledwie kilkanaście osób przyszło na obiad 
w jednym z hoteli, na który spodziewano się 600 
gości.

Z powodu manewrów cesarskich urządzono 
tu piękną wystawę okazów przemysłu krajowego, 
mianowicie słyndych m akat z Buczacza i kili
mów oraz wyrobi *v krajowej szkoły koszykar
skiej w Skołyszyniti. Protektorat nad wystawą 
objęła małżonka starosty pani W ładysława hr 
Michałowska. Szk )ła koszykarska nadesłała na 
wystawę bardzo ładne wyroby ; niektóre z nich 
.zakupiła już bar. L.angendorf z Wiednia oraz 
pani prezydentowa Ogniewska.

Jasło 15 wrześn a
Cesarz z okazy i swego pobytu w Galicy i, 

udzielił z prywatnej szkatuły lO.ÓUO koron na 
różne zapomogi, a pomiędzy innemi po 1.00 1 ko
r o n : ubogim miasta Jasła, dalej ubogim innych 
gmin powiatu jasielskiego, funduszowi zapomo- 
kowemu dla obogich uczniów gimnazyum jasiel
skiego, na wewnętrzne urządzenia kościoła p a ra 
fialnego jasielskiego, wreszcie na budowę kościo
ła OO. Franciszkanów w Jaśle.

M a n e w r y .

(Tel. .G m . Nar.)

Jasło 14 września.
Zaszłe dnia 12 b. m. starcia znacznych sił 

obu armij były poniekąd wprowadzeniem do 
bezpośredniego starcia i dały świadomość komen
dantom armij o potrzebie jak  najściślejszej kon- 
centracyi ich wojsk przed bitwą. Fakt ten zna
lazł swój wyraz w wyznaczeniu nocnych leży na 
noc z 12 na 13 b. m. dla obu armij

I tak 1 (zachodma) arm ia: 6 korpus z głó
wną hwaterą i 15 dywizyą pod Żmigrodem, Ko- 
bylanam1 i Wietrzm-m; 27 dywizya pod Tokami 
i Chorkówką; 39 dywizya obrony krajowej obok 
Gorzyc, Lubna i Źeglec. 1 korpus główna kwa
tera i dywizya w Chlebnie, Długiem i Wrocance, 
46 dywizya obrony krajowej w Jedliczach i Cze- 
luśnicy; 12 dywizya w Potoku i Moderówce. 
7 dywizya kawaleryi w Warzycach i Przybówce 
aż do Kołaczyc. Na wysuniętem najdalej lewem 
skrzydle ku Frysztakowi pułkownik Salis (4 ba
taliony i 1 baterya). jj Główna kw atera armii w 
Ułaszowicach na wschód od Jasła.

II (wschodnia) a rm ia : 11 korpus z 30 dy
wizya w Iwoniczu i Wróbliku; na lewem skrzy
dle tejże 18 brygada kawaleryi w Rymanowie; 
11 dywizya oraz główna kwatera korpusu w 
Miejscu piasiow em ; 10 korpus: 24 dywizya w 
Suchodole i Pustyni, 43 dywizya obrony krajo
wej i główna kw atera korpusu w Krośnie.

Z kombinowanego korpusu 2 dywizya w 
ciągu 13 bm. przesunięta do Spornego i Korczy
na; 43 dywizya obrony krajowej w Lu tezy i Do- 
m aradzu; główna kwatera korpusu w Krasnej.

6 dywizya kawaleryi na tyłach armii w Iskrzyni 
i Haczowie, główna kwatera armii w Krośnie.

Dyspozycye na dzień 1 i wrz śuia.

Komenda 1 armii, która o pobycie nieprzy
jacielskich głównych sił na południe od Krosna i 
o przemarszu dwóch dvwizyi — z Lutezy się do
wiedziała, postanowiła wykonać ruch zaczepny 
w dniu 14 b. m. i dlatego skierownła: 6 korpus 
(fmp. Pokorny) z 15 dywizyą, na Wietrzno i 
Miejsce Piastowe, 27 dywizya i artylerya korpu- 
śna na Machnówkę i wyżyny na południowy za
chód i W inną Górę. W ym arsz z Jasiółki o go- 
dz.nie 7 rano. I korpus (jen.-zbr. br. A’bori; z 5 
dywizyą na Zręcin, Głowienkę i Winną Górę; 
46 dywizya obrony kraj. na Dobieszyn i Sucho- 
d o ł; wymarsz ze Zręcina i Dobieszyna o . 7-mej 
rano.

Do rozporządzenia komend armii miały być
0 7 rano w pogotowiu ukryte 3 dywizye obrony 
krajowej na zachód o Żeglec; korpuśna arty’e- 
rya pułk 1 na wschód od Przylaska pod Zręci- 
nem. 7 dywizya kawaleryi miała stać o 7 rano 
pod Janciną i oostępować za *6 dywizyą obrony 
krajowej, 12 dywizya zaś miała > świcie stać w 
pogotowiu wojennem na wyżynacii obok Potoka; 
obie miały wysłać silne rozerw j i zakrywać lewy 
flanK armii.

Celem szybszego rozwinięcia dywizyi roz
kazano manewrować skróconymi dystansami, 
oprócz tego dokonać zakrytego przesunięcia sil
nych oddziałów piechoty z brzaskiem dnia. i ió -  
wna kwatera armii od 7 rano na wyżynach pod 
Zręcinem.

Komenda 2 armii, która również posiadała 
dokładne wiadomości o ruchach nieprzyjaciela, 
w j dała swoje dyspozycye na dzień 14 września 
ze wskazówką ażeby arm ia dnia tego rano była 
do bitwy przygotowaną i zarządziła następujące 
ugrupowanie: korpus kombinowany z 2 dywizyą 
na zachód od Krosna, na północ od ko lei; 45 
dywizya obrony Krą >wej miała przez Krosno
1 Korczynę i szosą przez Zakrzynię na czas nad
ciągnąć.

10 korpus miał 43 dywizyę obrony krajo
wej ustawić w pogotowiu na połudn owy zachód 
od Krosna, na drodze do Zręcina a 24 dywizyę 
pod Suchodołem, korpuśną artyleryę trzymać mię
dzy obu dywizyami.

11 korpus miał po obu stronach Jasiółki 
manewrować w sposób następujący: 11 Dywizya 
i artylerya korpusu na wyżyny na zachód od 
Głowienki; 30 dywizya na lewym brzegu Jasiół
ki; 18 brygada kawaleryi wedle dyspozycyi ko
mendy 11 korpusu. 6 dywizya kawaleryi pozo
staje do rozporządzenia komendy armi na północ 
od Łężan po obu stronach kolei.

Przygotowania powyższe ukończono rano
0 godz. 7 min. 30, a 11 korpus mógł w tym 
czasie ze swymi pierwszymi oddziałami przekro
czyć linię Rogi, pagórki na zachód od Iwo
nicza. Główna kwatera armii od g. 7 rano na 
wyżynie pod Suchodołem.

Przewóil wojsk.

Jasłu 14 września.
Jednem z najtrudniejszych zadań, jakie w 

czasie tegorocznych manewrów wojskowych cze
ka krakowską dyrekcyę kolei państwowych, jest 
przewóz nagromadzonego pod Jasłem wojska, 
do mii-jsc stałego pobytu. Akcya, jaką w tym 
kierunku krakowska dyrekeya rozwinie, budzi 
wielk.e zaciekawienie, jeszcze bowiem nie zda
rzyło się, aby przywieziono z pola manerów 
przeszło 160.000 żołnierza w stosunkowo tak 
krótkim czasie, bo jak  się dowiadujemy, tran s
porty m ają być ukończone w 48 grdzin.

Stosownie do rozlokowania korpusów po 
ukończenych manewrach, wyznaczono stacye, na 
których wojsko wszędzie na kolej z końmi, a r
matami i taborami i z góry już poczyriono od
powiednie przygotowan'a, aby czynności te  od
były się z możbwą szybkością i dokładnością. W 
tym celu stoją już gotowe pociągi wojskowe na 
wszystkich stacyach w okolicy Jasła położonych, 
które na dany rozkaz posuwać się będą do tych 
stacyj na których wojsko się zgromadzi.

Do przewozu wojska, koni, armat, amuni- 
cyi i taborów, przygotowano około 650 wozów 
osobowych, 3850 wozów krytych z urządzeniem 
dla piechoty, 600 wozów dla koni i 400 wozow 
na armaty i furgony czyli park złożony z 5500 
wagonów.

Puszczenie w ruch pociągów wojskowych 
wymagało przygotowania około 203 lokomotyw.

Na poszczególnych stacyach, w których 
wojsko rzędnie wsiadało na kolej, przygotowano 
umyślne zagrody tj. rampy, biura transportowe, 
Zbudowano nowe tory kolejowe, baraki dla li 
czncgo personalu, oświetlono stacye elektrycznie
1 ligroiną, jednem słowem, poczyniono wszystko 
co do niebywałego en masse transportu okazało 
się potrzebnem.

Wojsko z pod Jasła odjedzie w trzech kie 
runkach, a mianowicie do Stróż, a z tam tąd do 
Orłowa i Zwardonia, do Rzeszowa a z tamtąd 
do Krakowa. Przemyśla, Lwowa, Tarnopola i 
Czerni owiec, a wreszcie do Zagórza i dalej na 
wschód.

Wojsko wsiędzie na kolej na zachód od 
Jasła w Skołyszynie; na północ w Jaśle, Mode
rówce i Frysztaku, a na wschód w Jedliczach, 
Krośnie i Iwoniczu.

Wyjdzie z Jasła 41 pociągów z piechotą i 
kawaleryą, z Moderówki 9, z Frysztaku 23 ze 
Skołyszyna 14, z Jedlicza 4, z Krosna 22, a z 
Iwonicza 37, czyli razem  149 pociągów.

Do obsługi wszystkich pociągów potrzeba 
około 900 konduktorów, 149 maszynistów i tyluż 
palaczy, a zatem prawie cały pułk ludzi. Oprócz

wymienionych transportów , składających całe 
pociągi, kursować będą osobne pociągi dworskie 
i z oficerami z naczelnego kierownictwa manę 
wrów. Pociągi osobowe codziennie kursujące 
przewozić będą oprócz podróżnych cywilnych 
jeszcze i wojskowych dygnitarzów w wozach 
salonowych.

Naostatek mnóstwo teraz jeździ i jechać 
będzie z Jasła ciekawych, deputacyj i ludzi, któ
rzy z powodu obecności cesarza do Jasła się 
garnie.

Dyrektor kolei p. Horoszkiewicz jest czło
wiekiem bardzo energicznym, a personal jego 
wybrany na manewry wyborowym, jest więc na
dzieja, że przewóz wojska pójdzie gładko.

Jasło 15 września.
Cesarz wyjechał dzisiaj o godz. 7 rano po

ciągiem dworskim do Tarnowca. Tutaj oczeki
wali gc już generałowie i oficerowie naczelnej 
komendy manewrów oraz attaches wojskowi i 
orszak.

Monarcha dosiadłszy konia pojechał na 
wzgórze na wschód od Umieszcza i przypatrywał 
się rozwijającemu się starciu wojsk. Dziś wyje
chał też na manewry powozem namiestnik a sta
rostowie Zaleski i Michałowski konno w orszaku 
cesarskim. Na dzisiejszy obiad, otrzymał zapro
szenie także radca dworu Seferowicz.

Jasło 15 września.
Cesarz z pagórka koło Umieszcza udał się 

konno szybkim kłusem na znaczne wzgórze do
minujące nad Glinikiem polskim Stąd wspaniały 
roztaczał się widok na dwie coraz bardziej ku 
sobie zbliżające się długie 18 do 19 kim. linie 
nieprzyjacielskie. Armia zachodn a zajmowała 
naaer silne pozycye; arm ia wschodnia rozwinęła 
się wybornie do ataku.

Naczelna komenda manewrów wydała dy
rektywę, wedle której przyjęto supozycyę, że 
główna armia w okolicy Krakowa potrzebuje 
posiłków. Armia zachodnia musi zatem cofać się 
ku Krakowowi. Wobec tego mimo świetnych sta
nowisk arm ia zachodnia zaczęła się koncentro
wać do odwrotu.

W chwili gdy właśnie toczył się na całej 
linii zaciekły bój z nacierającym przeciwnikiem, 
cesarz rozkazał swym trębaczom otrąbić mane
wry i tem samem zostały ukończone.

Było to wpół do drugiej. Monarcha był wi
docznie nadzwyczaj zadowolony z przebiegu m a
newrów i postawy wojsk. Pogoda śliczna.

O godzinie drugiej powrócił cesarz pocią
giem dworskim z Tarnowca do Jasła. Jutro w 
niedzielę odbędzie się uroczyste nabożeństwo a 
następnie omówienie manewrów, wieczorem o 
godzinie 5 cesarz odjedzie do Wiednia. Wojska 
już dzisiaj zaczynają powracać koleją.

Zięcin 15 września.
W bitwie piątkowej padło z szeregów gali

cyjskiej obrony krajowej z armii wschodniej t, j. 
stojącej pod dowództwem hr. W aldstaettena kilka 
ostrych strzałów. Ranionych jest trzech żołnierzy 
pierwszego pnłku węgierssiego.

K R O M K A .
Lwów, dniu 15 W rześnia

Zap ski osobiste. Henryk Sienkiewicz bawi 
w Karlsbadzie.

Kompromitujące nazwisko. Z Rzymu dono
szą, że rząd zezwolił bratu kt-ólobójcy Bresciego, 
porucznikowi, zmienić nazwisko na (i o r i (na
zwisko matki).

Kobiety lekarzami i aptekarzami Z Wied 
nia 15 bm. telegrafują n a m : Dziennik ustaw 
państwowych ogłasza rozporządzenie ministerstwa 
oświaty, które w porozumieniu z najwyższym 
zarządem sanitarnym pozwala kobietom uzyski
wać w przyszłości doktoraty medyczne na pod
stawie studyów ukończonych na jednym z fakul 
tetów austryackich. Co się tyczy wykształcenia 
przed uniwersytetem, to kobiety będą musiały 
wykazać się m aturą gimnazyalną.

Drugie rozporządzenie dotyczy przypuszcza
n a  kobiet do zawodu farmaceutycznego. I tutaj 
pod względem studyów przygotowawczych ko
biety zrównane zostały z mężczyznami. Prawo 
kobiet do samodzielnego prcwadzen.a aptek za
wisłem będzie od szczególnego zezwolenia mini
sterstwa spraw wewnętrznych.

Sankcya cesarska, z  Wiednia 15 b m. te
legrafują n am : Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza 
sankcyę cesarską dla uchwały sejmu z dnia 20 
m arca 1899 dotyczącej finansowego poparcia ko 
lei lokalnej Przeworsk—Bachórz (Dynów) z temi 
zmianami, które wynikają z uchwały wydz ału 
krajowego z dnia 30 m ar a 1900 opartej na u 
chwale sejmu z dnia 30 grudnia 18^9. o ile 
przez te uchwały kraj stale zostanie obciążony.

Rada m ejska lwowska na wczorajszem 
swem posiedzeniu wysłuchała najpierw sprawo
zdania dra Małachowskiego z audyencyi u cesa
rza w Jaśle. Następnie p. Heppe poruszył spra 
wę przepełnienia szkół ludowych i wypowiedze
nia służby w nich 60 praktykantom i to bez wy
powiedzenia.

P Heppe również poruszył sprawę zniesie
nia ósmych klas w szkołach wydziałowych J a 
dwigi, św. Anny i Elżbiety.

Prez/dont odpowiedział, że rada zajmie się 
tymi sprawami na przyszłem posiedzeniu.

W ewangielickiej szkole lwowskiej, której 
jm ach został rozszerzony, uroczyście został o 
twarty rok szkolny w sobotę. Pastor Grafl po
święcił szkołę, a potem przemawiał kurator szko
ły p. Scholz i dyrektyr jej p. Niemiec. P. N'e- 
miec przemawiał w części po polsku Do szkoły 
tej zapisało się 500 dzieci, a ma oua 8 klas tj. 
całą szkołę wydziałową dla dziewcząt i 6 klas 
dla chłopców.

Okradzenia poczty Złodziej wtargnął w no
cy z piątku na sobotę do biura filii urzędu po
cztowego na ul. Sobieskiego 1. 3 we Lwowie i 
pop łnił tam kradzież marek pocztowych i nieco 
gotówki, Szkoda razem wynos około 200 k. 
Złodziej dostał się do tego lokalu drogą podzie 
mną, a mianowicie wszedł koło nowego teatru

lub koło kasy oszczędności do kanału i jego ko
rytem dotarł aż do domu, gdzie mieści się owa 
filia; tam przebił ścianę betonowaną kanału i 
wszedł do piwnicy właśnie w to miejsce, nad 
klórem w parterze mieści się kasa, następnie za- 
pomocą świderka zrobił zdołu dokoła kilka dziur 
w podłodze, poczem siekierą wywalił osłabiony 
w swej spoistości krążek podłogi.

Wszedłszy do wnętrza pokoju z kasą pod
ręczną, przebuszował ją i pozabierał marki i go
tówkę, a dobierał się także do kasy werthe.mow- 
skiej. Czy się do niej dostał, jeszcze niewiado
mo, bo klucz nie funkeyonuje, z czego widać, że 
złodziej koło kasy te, operował. Prócz śladów 
w kanale, nie ma zresztą żadnych danych o 
sprawcy tego włamania się.

Rozszerzenie sądu lwowskiego. Sąd powia
towy lwowski sekcyi I, którego personal był do
tąd mocno przeciążony pracą, został rozszerzony, 
a mianowicie utworzone w nim zostały dwa no
we biura pod przewodnictwem dwóch nowo 
mianowanych radców. Tym sposobom personalo- 
wi umniejszono roboty, a ogół będzie miał szyb
ciej wyroki.

Nowy tea tr lwowski otwarty zostanie dnia 
2 lub 4 października, przedsiębiorcy oświadczyli 
bowiem, że do 2 października roboty około no
wego teatru  pokończą. Bilety na pierwsze przed
stawienie nabywać można w biurze prezydyal- 
nem magistratu u sekretarza p. Dziubińskiego od 
godz. 11 do 1 w południe.

Oszust. We Lwowie uwięziono człowieka, 
który pod nazwiskidm hr. Starzeńskiego mieszkał 
w podwołoczyskim hotelu „Odessau przez dwa 
tygodnie i żył na stopie pańskiej, za nic nie pła
cąc, a dzierżawcy hotelu p. K. przyrzekł, że mu 
za wynagrodzeniem kilkuset zł. wyrobi pozwole
nie na otwarcie kantyny wojskowej. Po to p o 
zwolenie wyjechał z Podwołoczysk do Lwowa, 
gdzie go uwięziono. Fałszywy hr. Starzeński po
dał policyi lwowskiej że pochodzi z Kielc.

Szkarlatyny stwierdzono na Pasiekach pod 
Lwowem dwa wypadki. Jeden z chorych jest w 
niebezpieczeństwie śmierci.

Z izby sądowej. Rozprawa karna przeciw 
Kseńce Stolar o zbrodnię morderstwa, tudzież 
przeciw Katarzynie Kostyrskiej o współwinę w 
tejże zbrodni, zakończyła się we Lwowie w so
botę przed południem. Na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych skazał trybunał Kseńkę Sto
lar za zbrodnię morderstwa na karę śmierci przez 
powieszenie, Katarzynę Kostyrską zaś uwolnił od 
winy i kary.

Sejmik relacyjny. Otrzymujemy następujące 
pismp z prośbą o ogłoszenie :

Jako b. poseł do rady państwa z koła wy
borczego wielkiej własności ziemskiej okręgu Zło- 
czowskiego mam zaszczyt zaprosić Szanownych 
Wyborców moich do wysłuchania sprawozdania 
z moich czynności poselskich do Złoczowa, na 
czwartek, 27 września br. na godzinę 10 rano 
do sah Rady powiatowej.

Skwarzawa d. 15 września 1900.
A polinary Jaworski.

Składki na powodzian złożyii w kasie rady 
powiatowej we Lwowie (ulica Pańską 21) w dal
szym ciąg u : Wydział powiatowy w Żółkwi 50 k. 
Zdzisław br. Tarnowski z Dzikowa 100 k., Eu
stachy ks. Sanguszko z Gumnisk 1000 k., "Wy
dział powiatowy w Łańcucie 20 k. Apolinary Ja 
worski ze Skwarzawy 50 k., członkowie wydziału 
powiatowego w Husiatynie 33 k.. Wydział po wia- 
towy w Husiatynie 50 k.

W spisie członków deputacyi która skła
dała onegdaj hołd cesarzowi w Jaśle, opuszczono 
przez omyłkę nazwiska : Władysława hr. Russo- 
ckiego starosty w Brodach i podkomorzego Au
gusta hr. Dzieduszyckiego, który był w stroju 
polskim

Stanisławowskiego, metrykarza żydowskiego
Maksymiliana Bobringa uwięziono pod zarzutem 
oszustwa, kradzieży, nadużycia władzy, zniszcze
nia dokumentu publicznego, fałszowania takich 
dokumentów. Bobring zabrał majątek podobno 
w ten sposób, że wszyscy, którzy z nim mieli 
cokolwiek w urzędzie do czynienia musieli mu 
się opłacać. Uwięziono go z rozkazu sędziego 
po zeznaniach zaprzysiężonych świadków Zeliga 
Rubinsteina i Wolfa Redischa.

Heleną Niemczycką. zbiegłą od matki ze 
Lwowa, przytrzymano d. 12 bm. w Krakowie.

Z Krakowa telegrafują nam 15 bm : Wczo
raj rozpoczęły się konfereneye nauczycielskie. 
Wśród referatów dwa pp. Jaroszówny i Spitze- 
równy poświęcone w były potrzebie zapobiegania 
coraj to bardziej szerzącemu się pośród młodzie
ży zepsuciu. Oświadczono się za zakładaniem 
szkół dla dzieer zaniedbanych i zepsutych mo
ralnie.

W redakcyi M ieszczanina  dokonano dziś 
rewizyi policyjnej, a mianowicie szukano rękopi
sów wydanej podczas zawieszenia tego pisma 
„Jednodniówki mieszczańskiej “, w której to spra
wie toczy się śledztwo.

W czwartek wieczorem zawezwano pogoto- 
\ f i ratunkowe do kawiarń' Janikowskiego, gdzie 
73-letni p. Kryspin Swieżyński z Królestwa pol- 
kiego, został tknięty apopleksyą z połowicznem 
porażeniem ciała. Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy odwieziono go do szpitala Nie ma na
dziei utrzymania go przy życiu.

Zamach złodzieja. Ze Szczawnicy donoszą: 
Tutejszy lekarz dr. Korczyński, bratanek prof 
Korczyńskiego z Krakowa, omal nie padł ofiarą 
morderstwa. Odegdaj w nocy do mieszkania jego 
na pierwszem piętrze po słupie balkonowym do
stał się jakiś złoczyńca, zapewne złodziej. Atoli 
szmer zbudził śpiącego lekarza, a wtedy opry- 
szek rzucił się ku niemu z brzytwą. D”. Kor
czyński krzyknął, przybiegła słu ba, a zbrodniarz 
coprędzej skoczył z balkonu i porzuciwszy brzy
twę i czapkę, znikł w pobliskich krzakach.

Kronika pożarów. Dnia 5 bm. wybuchł z 
niewiadomej przyczyny o godz. pół do 2 po po
południu pożar w gminie Żurawica, pow. prze
myskiego, i zniszczył 5 gospodarstw wraz z całą 
krescencyą. Ogólna szkoda wynosi około 14.000 
kor. Budynki były w części ubezpieczone.

Ze Stryja donoszą nam : W dniu 3 b. ra.
w południe wybuchł ogień ze stodoły Antoniego 
Lew ckiego, gospodarza we wsi Pietniczanach, tut. 
powiatu, w skutek czego zgorzał tegoż dom mie
szkalny i budynki gospodarcze, tudzież sąsiednie 
Senia Staruty z całą roczną krescencyą. Ogólna 
szkoda wynosi 8000 k. Przyczyna powstania tego 
pożaru nie została dotąd zbadana.

Dnia 28 z. m. około północy wybuchł na 
obszarze dworskim w Demyczu, powiatu śnia- 
tyńskiego, pożar i zniszczył dwie szopy i 7 stert 
zboża, w których było około 2600 kóp pszenic 

jęczmienia i owsa. Szkoda, według ocen ien i’
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dzierżawcy folwarku, wynosi 44 000 koron i by
ła w całości ubezpieczoną. Przyczyna pożaru 
nieznana.

W Dyniskach pow. rawskiego zgorzało w 
tych dniach w krótkim stosunkowo czasie 8 go
spodarstw włościańskich. Jest podejrzenie, że 
ogień wznieciły dzieci, bawiące się obok domn 
W asyla Burdy, skąd ogień wybuchł.

W dniu 6 bm. nad ranem wybuchł w Prą
dniku czerwonym, pow. krakowskiego, w stodole 
Wojciecha Sobieraja pożar, który zniszczył sto
dołę, szopę, tegoroczną krescencyę i narzędzia 
gospodarcze wartości 3476 koron.

Bankructwa na wystawie paryskiej. W łaści
ciele koncesyj na  rozmaite przedsiębiorstwa wy
stawowe zamierzają wystąpić przeciwko zarządo
wi i dyrekcyi wystawy ze skargą i żądać od
szkodowania za straty, poniesione podczas wy
stawy. W piątek wieczorem odbyli oni zgroma
dzenie, na którem czynili rządowi francuskiemu 
wyrzuty z powodu opóźnienia robót na wysta
wie, niedotrzymania wielu zobowiązań. Oprócz 
tego wystosowano pismo do ministra handlu z 
propozycyą, ażeby sprawę tę przekazał pod roz
strzygnięcie sądu rozjemczego, jeżeli nie ma być 
oddaną sądom zwykłym. Rokowania są jeszcze 
w toku.

Carstwo przybyli do Spały w Królestwie 
Po drodze wstąpili do Białej w gub. siedleckiej, 
skąd powozem udali się do Leśnej i W irowa; 
w obu tych miejscowościach zwiedzili prawosła
wne żeńskie klasztory, szkoły, ochronki i szpitale 
przy nich, założone niedawno dla prawosławia 
dziatwy unickiej. Zabawiwszy w tych miejscowo
ściach pół dnia, odjechali do Spały.

2 Warszawy donoszą nam 15 bm. Na pier
wszy kurs politechniki po złożeniu egzaminów 
zapisało się w tym roku 239 uczniów.

W Poniemieniu odbył się przy licznym 
udziale publiczności pogrzeb ś. p. Zanowej. Prze
mawiali nad grobem ks. Harasymowicz i adwo
kat Objezierski.

Hr. Leon Tołstoj znowu ciężko zaniemógł 
w swym majątku Jasnaja Polana. Na razie oba
wiano się katastrofy, po dwóch dniach wszakże 
choremu zrobiło się nieco lepiej, mimo to wszak
że niebezpieczeństwo dotychas nie minęło.

Dziewięcioro ludzi zabitych. Z Caserty we 
Włoszech telegrafują nam 15 bm: Przybyły tu z 
Ameryki niejaki Longo zabił w przystępie zaz- 
drośei żonę, 7 mężczyzn a 2 zranił, poczem sam 
sobie życie odebrał.

Król Oskar szwedzki jest zamiłowanym w 
botanice. Pewnego dnia słynny botanik Gaston 
Bonnier zbierając zioła i rośliny w pobliżu Sztok
holmu, spotkał nieznajomego, oddającego się te
mu samemu zajęciu. Dwaj botanicy wszczęli roz
mowę i podobali się sobie. Bonnier zapraszał 
„kolegę“ do restauracyi.

— Nie, wolę pana mieć u siebie — odparł 
kolega. — Zjemy razem śniadanie.

Poprowadził cudzoziemca wprost do kró
lewskiego pałacu i wszedł bez meldowania się. 
Bonnier zdziwiony tern i zakłopotany stał na 
progu

— Przykro mi bardzo — tłómaczył się no
wy znajomy -  ale tak się zdarza, że jestem 
królem tego kraju i że tylko tutaj swoich gości 
mogę przyjmować.

Weszli razem, zjedli śniadanie i przez kilka 
godzin rozmawiali o botanice.

Rozumny słoń. Misyonarze z osady misyjnej 
Huilla, w Quigoli, wychowują słonia młodego, 
pojmanego przez Burów na płaskowzgórzu Huilla. 
Słoń ma zaledwie dziesięć miesięcy, w przyszło
ści może oddać znaczne misyonarzom, tymczasem 
bawi ich swoją przemyślnością Od pierwszych 
dni przybycia wziął sobie za zadanie przestrze
gać regulaminu. „Mamy tu zwyczaj — pisze o. 
Paulus, przełożony tej misyi do „Univers“ — po 
wieczornem pacierzu przechadzać się po podwó
rzu. Lecz skoro „Ndiamha (tak się wabi słoń), 
nas dojrzy, sądząc zapewne, że uchybiamy prze
pisom, zaczyna nas ścigać i póty nie aje spo 
koju dopóki nie zamkniemy się w naszych ce
lach. To też teraz po pacierzu w kaplicy idziemy 
wprost do domu. Rzecz dziwna, w ciągu dnia, 
pozwalali nam krążyć swobodnie, tylko wieczo
rem uważa przechadzki za niestosowne".

Senzacyjna sprawa Prokuratorya węgier 
ska w Debreczynie zarządziła aresztowanie po
ważnego obywatela Toroszkay’a w Zalkodzie, 
oraz bogatej wdowy, pani Basro. Toroszkay’a 
oskarżają, że zamordował w r. 1889 młodego 
Basro, męża owej pani, a to z jej namowy.

Samotni nieboszczycy. CecylKlhodes zało
żył przed laty kilku cmentarz w Kimberley, po
sadził drzewa, ogrodził spory kawał gruntu, sło
wem wszelkich starań dołożył, aby zapewnić 
swoim współobywatelom „przyzwoite" miejsce 
spoczynku wiecznego. Wkrótce polem wyjechał z 
Kimberley, a gdy tam wrócił po wybuchu woj
ny, nie omieszkał odwiedzić cm entarza; zdziwił 
się niemało, widząc, że jest pusty. Pytał o przy
czynę ; odpowiedziano mu, że kobiety uroiły so
bie, iż na tym cmentarzu nieboszczykowie czuli
by się samotni.

— Tak być nie m oże! — zawołał Rhodeś, 
nie znoszący oporu —■ dam nagrodę za pierwsze
go pochowanego tu zmarłego.

Obiecał wdowom, któreby zechciały grzebać 
mężów na tym cmentarzu, sumę dość wysoką, 
ale nadaremnie. Wreszcie pewna uboga wdowa 
zdecydowała się pochować tam swego niebo
szczyka. Rhodes wyprawił wspaniały pogrzeb 
i własnym kosztem wzniósł mu nagrobek muro
wany. Obywatele miasta, przechodząc mimo cmen
tarza, zaglądali przez sztachety i odchodzili, sze
pcąc ze współczuciem:

— Jaki on tam samotny 1
Rhodes, nie mógł znieść myśli, że jego 

przedsięwzięcie może być chybione, albowiem 
ambicya miliardera afrykańskiego jest nienasy
cona we wszystkich kierunkach; postanowił z a 
tem celu dopiąć, bez względu na wydatki. Pod
nosił premia aż do sumy znacznej; ludzie po
czątkowo stawiali opór, ale pieniądze go prze
mogły i „premiowany cmentarz" zapełnia się 
szybko; nieboszczycy są tam coraz mniej sa- 
motni.

Z tow. pols. młodz. im. J Kilińskiego Pier
wsza jesienna wieczornica koleżeńska dla człon
ków i osób przez nich wprowadzonych odbędzie 
się w sobotę dnia 22 września br. o godz. 8 
wieczorem w lokalu Towarzystwa.

Teatr ruski w „Gwieidzie":
W niedzielę 16 bm. „Ne chody Hryciu" o- 

braz ludowy ze śpiewami i tańcami w 5 ak. dra 
Aleksandrowa.

We wtorek 18 bm. „Potęga ciemnoty" dra
mat ludowy w 6 odsł. Lwa hr. Tołstoja.

We środę 19 bm. „Sztygar" operetka w 3 
akt. Zellera.

W czwartek 20 bm. „Czumaki" komedya 
ludowa w 4 ak. Tobilewicza.

Początek punktualnie o godzinie 7 wie
czorem.

Bilety wcześniej nabywać można w „N aro- 
dnoj Torhowli" i w towarzystwie „Ruska Besi- 
da" rynek nr. 10.

W n au c e : „Skapany świat" obraz ludowy 
ze śpiewami i tańcami w 4 aktach Wł. Orkana. 
Sztuka ta świeżo napisana nie była graną do
tychczas na żadnej scenie.

Kalendarz.
W niedzielę 16 września Ludmili P. — 

Anftyma 31.
Wschód słońca 16 września o godź. 5 min.

45 zachód o godź. 6 min. 4.
W poniedziałek 17 września Lamberta — 

Wawyły.
Wschód słońca 17 września o godź 5 min

46 zachód o godź, 6 min. 2.

Colosseum Thorna. Nowy senzacyjny pro 
gram. Łucya Verdier, fenomen muzykalny. M iss  
Yictoriu najznakomitsza artystka napowietrzna. 
M ur i ot humorysta M iss Eoelinc ze swoją ele 
ktryczną orkiestrą Baldw in Bros, ekscentryczni 
akrobaci. — Wanda de Siebert artystka ekscen 
tryczna na bicyklu. 3 Azarah Orions fenomenal
ni arabscy skoczki. The de F ilipp is  taniec rne- 
tamorfozyjny. Bodaus spady lawinowe. Roland  
humoryst, unitator muzyk. Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników Wgo Plohna 
ul. Karola Ludwika 9.

s i n r “c r ^ c " s r ^ - .

ITel. „Gaz. N ar.“)

Praga 15 września.
Politilc ten zaznacza, iż rząd obecnie przed 

rozwiązaniem kwestyi, czy nowy parlament bę
dzie zdolnym do pracy, czy nie nie przedsięwe- 
źmie żadnej większej akcyi, ani też żadnego ok- 
trojowania. Zależy obecnie od eksperymentu z 
nowym parlamentem, czy nieprzyjaciele parla
mentu będą mieli przewagę, czy nie, dlatego nie 
powinno się obecnie żądać od posłów młodocze 
skich, ażeby przed wyborem złożyli przyrzeczenie, 
a nawet przysięgę na to, że obstrukcyę w no
wym parlamencie nadal prowadzić będą.

Posłom młodoczeskim należy pozostawić 
zupełną swobodę co do wyboru taktyki. Może 
być, że konstelacye w nowym parlamencie tak 
się ułożą, iż lepszą będzie opozyoya od obstruk- 
cyi. Zresztą jeżeli nie będzie kontroli parlamen
tarnej, to rząd jeszcze gorzej się będzie obcho 
dził z Czechami.

Wiedeń 15 września.
Wybory do rady państwa w Austryi niższej 

zostały już oznaczone, a mianowicie z kuryi po
wszechnej na 3 z gmin wiejskich na 9, z miast 
na 14, z izb handlowych i przemysłowych na 17, 
z wielkiej własności na 18 stycznia przyszłego 
roku.

Czerniowce 15 września.
Terminy wyborów do rady państwa na Bu

kowinie są następujące: kurya powszechna 12
grudnia, z gmin wiejskich 18 grudnia br., miasta 
3 stycznia, z izby handlowej 10 stycznia, z wiel
kiej posiadłości 11 stycznia p. r.

Telegramy i telefonematy
T u r y n  15 września.

Książę Abruzzów przybył tu i został 
entuzyastycznio przyjęty przez ludność.

C hartres 15 wsześnia
Generał Brugere wzniósł na wyda

nym dla zagranicznych oficerów na ma
newrach bankiecie toast na cześć Loubeta 
i obcych panujących, oraz na cześć towa
rzyszy, którzy walczą w sprawie cywili- 
zacyi i humanitamości, składając nowy 
dowód braterstwa broni i wysoko niosą 
sztandary swego kraju. Toastu wysłucha
ło giono obcych oficerów stojąc, poczem 
generał' Wonlarlarskij odpowiedział toastem 
na. cześć Loubeta i armii francuskiej.

W ie d e ń  15 września.
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand po

wrócił dzisiaj z manewrów, które miały 
wojska niemieckie, pod Szczecinem.

Generał Bota musiał z powodu choroby 
złożyć komendę w ręce Viljoena.

Londyn 15 września.
Lord Roberts wydał następującą pro- 

klamacyę: Kruger przekroczył granicę ob
szarów portugalskich i formalnie zrezy
gnował z prezydentury. Fakt, że Kruger 
opuszcza sprawę Boerów, powinien burg- 
herów przekonać, że dalsze prowadzenie 
walki jest bezcelowem. Prawdopodobnie 
nie jest im wiadoma rzeczą, że piętnaście 
tysięcy todaków ich znajduje się w nie
woli angielskiej i że żaden z nich nie zo
stanie uwolniony jak długo ci, którzy dzi
siaj jeszcze noszą broń bezwarunkowo się 
nie poddadzą. Burgherzy powinni wiedzieć, 
że nie mogą się spodziewać interwencyi 
żadnego wielkiego mocarstwa. Wielka Bry
tania jtst zdecydowana wojnę, wypowie
dzianą sobie przez rządy obu dotychcza
sowych republik doprowadzić do końca. 
Z wyjątkiem małych obszarów, obsadzo
nych jeszcze przez armię Bothy wojna 
jest nieregularną i lekkomyślną operacyą. 
Nie spełniłbym swego obowiązku, gdybym 
nie użył wszelkich środków, aby takiemu 
nieregularnemu prowadzeniu wojny poło
żyć kres. Środki, których zmuszony jestem 
użyć, są przepisane zwyczajem wojennym 
ale są zarazem nieszczęściem dla kraju. 
Im dłużej wojna ta trwać będzie, tem o- 
strzej środki te będą przeprowadzane.

Londyn 15 września.
„Standard* donosi z Kapsztadu : Jak 

słychać z dobrego źródła, rząd zamierza 
wkrótce ogłosić, że w Afryce południowej 
znów panuje stan pokojowy i w prokla- 
macyi wezwać Boerów, aby do pewnego 
terminu złożyli broń, w przeciwnym razie 
bowiem uważani będą za wyjętych z pod 
prawa.

Londyn 15 września
„Standard“ donosi z Mahadorp 13 

bm : Jenerał zastał w Barbertonie 3000 
kobiet i dzieci, które uciekły z Pretoryi i 
Johannesburga. Boerzy zabrali koło Hel- 
wecyi powóz angielskiej sekcyi telegrafi
cznej. w którym znajdowały się także 
rozmaite papiery jenerała Bullera/

Londyn 15 września.
„Daily Telegraph" donosi z Lauren- 

zo Marquez pod datą wczorajszą: Kruger 
traktowany jest formalnie jako więzień, 
a to na żądanie konsula angielskiego, 
który stanowczo przeciw temu zapro e- 
stował, aby Kruger na terytoryum por- 
tugalskiem sprawował egzekutyę trans- 
vaalską. Musiał przeto opuścić dom kon
sula holenderskiego i przenieść się do 
gmachu rządowego, gdzie go pilnuje straż 
wojskowa. Sekretarza gubernatora uczy
niono odpowiedzialnym za Krtigera i da
no mu instrukeyę, aby pod żadnym wa
runkiem nie pozwalał Krugerowi opu
szczać gmachu rządowego. Gubernator 
zawiadomił dalej konsula holenderskiego, 
że nie może go już uważać za zastępcę 
Transvaalu ani Oranii, gdyż oba te kraje 
są obecnie własnością angielską. Konsula 
francuskiego nie dopuszczono również do 
Krugera, ani nawet do urzędników jego. 
Schalk Burger, który ubiegłej nocy tu 
przybył, również pozwolenia takiego nie 
otrzymał i natychmiast powrócił do Trans- 
vaalu. Nie widział się wcale z Krttgerem.

Wczoraj aresztowano tu pięciu ludzi 
pod zarzutem, iż próbowali wysadzić w 
powietrze dom konsula holenderskiego. 
Trzech z nich zostało już wypuszczonych 
na wolność, dwaj inni, Anglicy, pozostają 
jeszcze w aresztach.

zycyj: po pierwsze: uznanie neutralności 
Tientsinu, po wtóre: traktowanie prowin- 
cyj mandżurskich łącznie z wyspą Liao- 
tung jako „obszarów wyłączonych* (etats 
tampons), po trzecie: pozwolenie mocar
stwom utrzymywania garnizonów w por
tach traktatowych dla ochrony cudzoziem
ców, po czwarte: stracenie przewódeów 
ruchu bokserów.

K olonia 15 września.
„Koln. Volksztg.“ ogłasza datowane 

z dnia 2 sierpnia pismo swojego kores
pondenta z Haukau, w którem korespon
dent ten opisuje zburzenie domów misyj
nych szkół i zakładów dla sierót w pro 
wincyach Hunau, Hupe i Schusi. W je
dnym ze spalonych domów sierót zgorza
ło 300 dzieci.

P etersb u rg  15 września.
Według nadeszłych do generalnego 

sztabu wiadomości dotarł oddział Orłowa 
dnia 2 b. m. do Fulardy. Wojsko Orłowa 
jest dostatecznie zaopatrzone w żywność, 
oraz posiada dostateczną ilość środków 
transportowych, amunicyi i środków sa
nitarnych. Zdobyło wiele chińskich wozów 
transportowych z żywnością i nabojami. 
Krążą wieści, że gubernator Cyoykaru się 
otruł, a generał Paa-Kempfi padł pod Jak- 
szi. Wojska chiński: cofnęły się z Cycy- 
karu na południe. Od 26 z m. otwarty 
jest na nowo telegraf z Pekinu do Tien
tsinu, a kabel z Ozifu do Port Artura funk- 
cyonuje jnż od 4 b. m.

P ary  i  15 września.
„Ageneya Havasa“ donosi z Szanghaju 

pod datą wczorajszą, że Lihungczang dziś 
udaje się do Pekinu.

Saangaj 15 września.
Jak donoszą z Cziantung i Ozifu, na 

zachód od prowincyi Szinwan, Chińczycy 
rabują i palą tam wszystkie posiadłości 
cudzoziemców.

SaangaJ 15 września.
Wojskowa ekspedycya przeznaczona 

do Paotingfu ostatniego piątku wyruszyła 
z Pekinu Druga eksped cya opuściła Ti- 
entsin dla rozprós enia bokserów znajdu
jących się na południowym wschodzie od 
miasta

P etersb urg  15 września.
Rosyjska ajeneya telegraficzna ogła

sza, że o rzekomem ultimatum rządu ro
syjskiego do Lihungczanga w Petersburgu 
absolutnie nic jej nie wiadomo.

Dział ekonomiczny.
— Stan Urodzajów. Z okolicy Podwołoczysk 

piszą: Przy przemijających deszoeach oziminy 
bardzo ładnie wschodzą. Zasiewy, jak  ju i  powy
żej wspomniano, przy sprzyjających okoliczno
ściach, szczęśliwie ukończone. Otawa (potraw) 
wykoszona, obiecuje plon obfity. Hreczka dała 
8 9 kóp z morga Owies już młócony, daje
5—6 q. również z morga. W ydatek omłotu ję 
czmienia jeszcze nieobliczony. Kartofle obiecują 
plon'mierny, buraki pastewne wcale dobry.

— Serbskie losy. Belgrad 15 b. m. (Tel. 
Gaz. Nar.) Na wczorajszem ciągnieniu serbkich 
losów tytoniowych główna wygrana 75.000 fr. 
padła na seryę 1808 nr. 42, druga wygrana
2.000 fr. na seryę 7700 nr. 92.

Anglia i Transvaai.
(Tel. „G ai Naród.*)

Londyn 15 września 
Roberts telegrafuje z Mahadodorpu 

pod datą onegdajszą : Jenerał Buller do
nosi, że wojska jego zupełnie okupowały 
Spitzkop i znalazły tam około 300.000 
funtów prowiantu, przeważnie ryżu, cukru 
i kawy, oraz 300 skrzyń amunicyi.

L o n d y n  15 września. 
Robert donosi z Machadadorp, że 13 

bm. generał Hart zajął napowrót Potchef- 
strom po zaskoczeniu Boerów z nienacka.

W  Chinach.
(Tel. „(łaz. Nar.“i

W a szy n g to n  15 września.
Lihungczang telegrafował do tutejsze

go posła chińskiego, że wyjeżdża do Pe
kinu. Generał Jonglo przyłączył się do nie- 
g i i do księcia Ozinga jako pośrednik w 
rokowaniach pokojowych.

Londyn 15 września.
„Times* donosi z Pekinu 4 bm : Na 

ostatniem zebraniu przewódeów wojsk mię
dzynarodowych podano sobie wzajemnie 
do wiadomości, że Rosya zamierza zosta
wić przez zimę 15.000 ludzi, Nieme., ty
leż, a Japonia 22.000 ludzi. Komendant 
angielski nie mógł pod tym względem dać 
żadnych wyjaśnień.

W iedeń 15 września.
„Wiener Abendpost* donosi, że mały, 

z 30 ludzi złożony oddział z okrętu „Zen- 
f.a“ który brał udział w gorącej walce 
pod Pekinem, znowu powrócił na pokład. 
Drugi oddział „Zenty“ tudzież oddział z 
okrętu „Marya Teresa" w liczbie 200 lu
dzi, pozostały w Pekinie.

SsangnJ 15 września.
Jak donoszą z Pekinu ze źródła zwy

czajnie dobrego, książę Ozing rozpoczął 
rokowania z mocarstwami w sprawie r°* 
koju na podstawie następujących propo

Wiadomości giełdowe.
L w ó w , dnia 15 w rześnia 1900.

A kcyo  za sz tu k ę : K<-lei gal. K arola Ludw ika 
po 200 zł. m. k. 4 2 0 '— do 4 2 5 -—. Kolei L w o t -  
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 5 2 8 '— 5 3 5 '— . 
B anku hipoteczn. po 200 z t . w. a. 6 3 8 '— do 6 4 8 .— 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. — •— d.
15° zł.

L L ty zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4°/„ koronowe 90 '60  do 91*30. 5°/0 z 10o/o prem . 
109-30 do 110-— . 4'/s°/o los w 50  latach 9 8 '3 0  
(j0 99 ' — . Banku krajowego 4 1,  °/0 los. w 51 latach 
9 9 '— do 99*70. Banku krajow ego 4"/o los. w 5-
latach 9 2 '— do 92 70 Towarz. k redyt, gal. ziem
4 °/ (I. emisya) 92 ’ -  do 92 70. 4"/0 los. w 4-
latar.b 92' -  do 92 '70 . 4°/o 1°8. w 56 latach 89 '70
do 90'4O.

O b lłg t za 100 zł. Gali funduszu propina- 
cyjneg-) 4°/# 95*50 do 96 '20 . - Nowińskiego fun
duszu propinacyjnego 5"/0 — ' — C 101*50. Kom. 
banku kraj. 5°/( w. a. I I .  em. I0 0 v  do 101 '20. 
Pożyczka krajow a 6u/0 w. a. 1 0 2 '—  do — •— . 
4 l/,° /0 99*50 do 1 0 0 2 0 . 4°/0 obligacye kolejowe 
Banko krajowego 91 '30  do 92"— za 100 nom

L osy . Losy m iasta K rakow a 68 '50  do 72 — 
L o s y  mi> s tu  S t a n i s ł a w o w a  1 4 0 ' — do  —

M iilic ty . D ukat cesarsk i I1 '35  do ll'.> 0  Na 
leondor od 19'20 do 19*55 Oółiraperyał — do 
— ■ . R ubel rosyjski sreb rny  2*54.70 do 2 '5 8 . R u 
bel rosyjski papierowy 2*55. — do 2 .57 .50  10 > m arek 
niem ieckich 1 1 8 '— do 118'60.

— Paryż d. 15 września .Giełda w ieczorna. Trzy 
procentowa ren ta  1 0 1 0 ,0  M ąka 2 6 3 0 .

—  Berlin d. 15 w rześnia. Zam knięcie giełdy. 
B anknoty anstryackie 84*55 (podług obliczenia pro
centowego). Spiry tus 51’— . A nstryackie kredyty 
— , Disc. Com mandit • -* - - .

— Frankfurt d. 15 w rześnia. G iełda w ieczorna. 
A nstryackie k redyty  207*40, Kolej państw owa 
141*50, A lpiny — — , D isconto 174* , L aura 
198*80.

Wiedeń dnia 15 września. (Telegram  Gazety 
N arodow ej) .  Zam knięcie giełdy od godz. 2 m inut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. k redyt. 6 6 3 '7 5 , 
węg. zakładu kredyt.. 678 ' , A nglobanku 2 7 5 '50,
U m oubanku 553 ' — , B anku d la krajów  koronnyc, 
4 1 8 '—, Baukvereinn 493 ' , B odencred itu  8 7 9 '— ,

Gal. Banku hipot. —•—, kolei państwow. 668'55, 
kolei południowej 114 50, tramwąju A. 285-— , B 
279'—, kolei Klbethal 463'—, kolei północnej
60'90, kolei czerniowieckiej —• —, alpiny 474- .
Rima Muranya 536"— , pragskiego towarz. żel. 
1885, fabryki broni —■—, tureckie tytoniowe 
2 9 9 '— oblig. węg. indemniz. 90T5, renta majowa 
97-70, austr. reuta koronowa 97*95, węg. renta 
koronowa 90'90, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
90* — , 4-procent. listy banku krajów. 92 —, 4 ^ ,. 
procent listy banku krajów. 99-—, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90.75, 47»-procent. listy banku 
hipotecznego 98‘50, 5-procent listy banku hipot. 
109-50. 4-procent. galie. obligac. propinac. 95*30, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 90*90, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 88'50, losy tureckie 
108*75, marki 118*27. ruble 255*50.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 15 września. (Przedruk z urzędo 

wej Gazety Lw ow skiej): Pszenica gotowa 15*— 
do 15*50, pszenica gotowa nowa — do —, 
żyto gotowe 12'— do 12'50, żyto gotowe na te r
miny —•— do - •—( owies obroczny gotowy 12' — 
do 12 40, owies na terminy —*— do —* - ,  ję 
czmień pastewny 12 20 do 12*80. jęczmień brow. 
13* do 14* -  , groch do gotowania 17*— do
24* , wyka — *—, do —*—, nasienie lniane —*— 
d° —' —, nasienie konopne —•— , bób — *— do
— * , bobik 12*— do 13*—, breczka 17'— do
20* , koniczyna czerwona galicyjska — *— do
— *—, biała —•— do —•—, tymotka —*— do

* , szwedzka — *— do — *—, kukurudza stara
13*— do 14*— , nowa — •— do —*—, chmiel sta 
ry —*— do —•—, nowy za 65 kilo —*— do 

' —, rzepak 23*— do 24*—, groch pastewny 
14*— do 16*—, do gotowauia — do —*— .

Spirytus loco  za 50 litr. t otowy 19*10 do 
2r *— na terminy 17*— do 18*—, warranty —*-- 
do .

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu.

Kraków d. 14 września. 
Dowozy pszenicy są jeszcze ciągle ograni

czone i pomimo, że młyny pokrywają swoje po
trzeby po większej części pszenicą węgierską — 
ceny naszej pszenicy, nadającej się lepiej do mie
lenia, podniosły się mniej więcej o 10 halerzy na 
50 kilogramów. -  Popyt na żyto i jęczmień co 
kolwiek osłabł, owies w dobrych gatunkach jest 
poszukiwany.

Płacono: pszenicę białą od 7*35 do 8'70 k. 
nową — d o —*— kor. pszenicę czerwoną 8 80 
do 8*60 kor. pszenicę żółtą 8'30 do 8*60 kor. 
żyto 7*20 do 7-50 k. żyto nowe —*— d o —*.— k. 
jęczmień browarny 7*— do 7*75 kor. na kaszę 
6*35 do 6*60 kor. owies 6*35 do 6*60 kor. 
rzepak 13*75 do 14*25 kor. konicz czerwony 
— do —• kor. konicz biały —‘— do —*— 
kor. iukurydza — *— do *— kor. — wszystko 
za 50 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
— Wiedeń dnia 15 września. Cukier (silny) 

27*70 do —* - ,  Nafta galicyjska 39*35 do 41*35, 
Spirytus 4 5 '— do —• —.

Wiedeń dnia 15 września.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 8'18 do 8 20,
na maj czerwiec 0 '— do 0*—, na jesień 7*72 do
7*73, żyto na wiosnę 7*74 do 7'75, na maj-czerwiec 
0* do 0*—, na jesień 7*40 do 7 41, kukurudza 
na lipiec-sierpień 0 '— do 0 '—, na sierpień-wrzee. 
0*— do 0 '—, na wrzesień-pażdz, 6*62 do 6'64, na 
maj 1901 5*27 do 5 28, owies na kwiecień-maj 
5*84 do 5 85, na jesień 5*53 do 5*54, rzepak na 
wrzesień 14*85 do 15*—, na wrzesień-pażdz.ernik 
14*85 do 14*15, na styczeń-luty 1901 —*— do
— *—, olej rzepakowy na wrzesień-grudzień — — 
do — - —.

Tendencya silna.
Stan powietrza: pięknie.
Budapeszt dnia 15 września.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7*89 do 7*90,

czerwiec 0*— do 0* —, na październik 7*45 do 7*46,
żyto na kwiecień 7*33 do 7*34 na październik 6*95 
do 6'96, owies na kwieć. 5'51 do 5 52, na październik 
5 19 do 5*20, kukurud-za na sierp. 0*— do 0* na 
wrzesień 6*40 do 6*41, na maj 1901 0*— do — — 
rzepak na wrzesień 14 95 do 14*96.

Oferty na pszenicę liczna.
Chęć kupna słaba.
Ttndencya słaba.
Stan powietrza : pięknie.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada.

4—
Winogrona kuracyjne

w najlepszych gatunkach t. zw. Chasselas blanc 
roysl, Chasselas Napoleon. Chasselas rouge Passa- 
tutti i Muszkatołowe codzień świeżo cięte w prost 
Z W ła8nych  w innic W  5-rio kilogram, koszykach
pocztą opłatnie (franco) 2 zł. 50 ct. za zaliczką 
lub poprzedniem nadesłan. gotówki poleca i wysyła

Z. Czartoryski «.
Adres telegramu: CZARTORYSKI Budape8Zt.

Trzy sieroty, nie mające żadnej ródziny, 
z których dwie są zupełnie na zdrowiu podupa
dłe, zostały w bardzo przykrem położeniu, tak 
jakby bez dachn — z powodu już kilkumiesię
cznego nieopłacenia mieszkania — prócz innych 
długów i zobowiązań, są przeto zniewolone for
tepian sprzedać, któren stanowi cały ich majątek
i utrzymanie. Udają się zatem w tej drodze do 
szlachetnych i litościwych serc o pomoc i ratu
nek w tak ciężkiej potrzebie. — Łaskawe datki 
proszę pod literą Z. D. do Redakcyi Gazety N a
rodowej adresować

Z A L U Z Y E  I  S T O R Y  poleca Szanownej Publiczności fata J. CH RISTGFA
założona w roku 1878

L w ó w  M l .  T a T o ło aa .o * w rs lE a . © .

Oliwę i pasy do maszyn poleca W. CZ0PP, ul. Żółkiewska 2.
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niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. I A KI 
Kaptolma usuwa łupie# i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra- |  \ l  
wia włosy  i hygienicznie skórę utrzymuje. —  ten  a 2 korony. J ł  t l i IHNATOWICZ

Sklepy w łasne: we Lwowie  
Sykstuska 25, Halicka róg Bo- 
imów ; w Krakowie Sukiennioe 
20; w Przemyślu Franciszkań
ska 24; w Czerniowcach Ruska. I

p a s f

D R O B N E  O G Ł O S Z Ę  \J  *
po 1 e . od wyrazu.

I ODOW N IE  FOKO.TOWE znak-imte, 
> po itr . 2 5 —, , S5-—, 4U—, 45

50-— . Maszynki am eryksć.kie dorobienia 
lodów po e tn i j o ś u i i, 2, 3, 4 litrów po itr. 
5•r>> , 6 50. I*'.!! i 9*50 — pole.-a I'ic tr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plae teipitulny 1 (naprzeciw katedry). FF 
lia  T a rn o p o l p lac S ob iesk iego .

Bryndza
gói>k<, oodzień świeża, paczka 5 klg. po 
itr . 2-28. — D w ór Ł apszyn  B rzezany.

JYfauezyciel bardzo zdolny, doświad zony 
1™ pedagog, poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod „Nauczyciel, podagog. Lwów, urząd 
pocztowy filia 13 poste restan te '.

Pożyczki
wyrabia się dekretowym urzędnikom. — 
Zgłoszenia *„P życzki* biuro 110 l , r >  
D E K I, Lwów.

Powróciwszy h Lw a
przyjmuję jak  dotąd wszelkie roboty w 
zakres krawiecezyzny damskiej wchodzą
ce. Z dniem 15 września ro'.poczynani 
świeży kurs nauki kroju metodą francuską

A l e k s a n d r a  K ł o s i e w i c z
Cliorążezyzna 13.

KOŁDRY i MATERACE
najtaniej do nabycia w specyalnej praco 

wni pościeli
J ó z e f a ,  S c ł i u s t r a

Lwów, ul. K opernika 1. 5.

Lecznica.
Dra TARNAWSKIEGO

w Kosowie
za Kołomyją (ot kol, Zalłotów ) o- 

tw arta  do końca października, 
- r o d k i :  leczenie w odą i inne fizy- 
ka luo  d je tc tjc /.n e  n a  sposób d ra

i . a i j m a n n a .

WINO wchEc
dostarcza od 55 litrów wzwyż, białe lit. 
po 24 cent., czerwone po 26 c«nt Probk 
z tego 2 litry opłat, za wysianiem cent 
B e n e d y k t  l l e r t l ,  właściciel dóbr, zaui-l 

O o l i t s c h  przy O o n o b i t i ,  Styryi

Winogrona deserowe
5 kilo kuracyjnych winogrou muszkateli z 
własnych winnic 3 kor. 20 h. <30 kilo 
14 koron) Iran. o za pobrali m poeztow 

Gioranni Spangheio, T riest.

S p r z e d a ż

SIANA i SŁOMY
Foszuknje się do kupna w większej 
ilości Siana i Słomy. — Zgłoszenia do 
1’UIEM UI II HtiSSOYSKY, F a rd u  

bitz  (Kohmen).

P E H & Y O N A T
wzorowy dla chłopców

P R Y W A T N E  K U R S A  
gimnazyalne i realne

zbiorowa nauka dla pryw atystów  wszy
stkich klas gim nazjalnych i realnych.
Pierw sza k lasa  g im n. i  re a ln .
zbiorowa pryw atna nauka od godziny 

S do 1 rano.
SHT" U czniow ie p rzep ad li p rzy  

egzam inie  w stępnym  do I . h i. m ogą 
po ro k u  sk ła d a ć  ogz. do I I .  kl. ' • H  

Rozpoczęcie nauki dnia 5. września

K O R E P E T Y C Y E
dla uczniów publiez. gim n. i realnych. 

Do Kgzatn. w stęp, 
do I. kl. szkół śred. kurs przygot.

D O  E G Z . D O JR Z A Ł O Ś C I
gim n. i realn. krótsze i dłuższe kursa.

i .  STR ZELEC K I,
b. naucz. Gimn. i Szk. realn. Z ielona 
1. 5 I .  p. (staeya tram . elektr.) 3 do 6 
popoł. L isty  winny zawierać markę na 

odpowiedź.

Dl.G.Senmirita, - iIskina szlakowego i fizyka słynny

■ n & sa n m
y** TyJko prawdziwy 2 
obok umieszczona nwktocfrmy

usuY/a czasów? gluchufę, 
wyciek z usząsziun w uszach 

j i przytępiony shjth.namf w 
wypadkach zadawnienia.

___________ Do nabycia po 2it. za fla
szkę wraz zesposobem użycia jedynitwapiena

[PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE

Werner &  Pfleiderer
Wiedeń, XVI., Odoakergassa 35.

Berlin. — Gannstatt. — Paryż. 
Moskwa. — Saginaw U. S. A. — Londyn.

I f l iu p rc a l"  maszyna do 
„ u i u i c i o a i  mięszenla ciasta

U n i w e r s a l n e  p a r o w e  

piece piekarskie.
Kompletne urządzenia do

wyrobu Chleba, bi- I chemicznych i 
szkoptów, kiełbas, I apUkarzkich 

konserwów, | prodUk>ó w.

D r .  C h o tz e ifa dni
Wrocław, Siidpark.

P r o s p e k ta  n a  ż ą d a n ie .

Nowość! Oryginalne francuskie NOWOŚĆ?

N A C Z Y N I E  K A M I E N N E
z porcelanową glazurą 

&  ilo gotowania #  ogniotrwałe £  liygienlczne £

K azim ierz
L e w i c k i

główny skład 
Porcelany, Szkła, Sa

mowarów i Herhaty

Lwów, ul.

NAJLEPSZE STOŁOWE

5 klgr. koszach
opłacone do każdej stacyi 3 kor. 60 

gr. za pobraniem poeztowem. 
FERD Y N A N D  U N O , właściciel 

winnicy — E ger (Erlan) heves. com.

In folgę Auflassens d er Wa- 
scLefabrication  yerkaufe ich 
alle m eine Vori&tihe an  H er- 
renhem deu und Kr&gen nnd 
erlasse selbe b illig  eioem Kau- 
fer des ganzen  Lagers. Auch 
verkat fe ich alle ftir diese Fa- 
brication no tn igen  Masoni i en.

A . M A S E K
K L A T T U  in BOH MEN.

K azim ierz
L e w i c k i

główny skład 
Porcelany, Szkła, Sa
mowarów i Herbaty

L w ów , ul. TrybnnaMa.

Cenniki gratis i franca.

Krople do zębów
< Jaw ni j Llton zwane) uśmierzają natych
m iast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k 20 h. 
jWe Lwowie w aptece P . M ikolascha, w 
S tiy .u  w aptece J . Dręgo . skiego.

DESEROWE i KURACYJNE

W I N O G R O N A
birdzo dokładnie opakowane rozseła 
w 5-cio klgr. koszykach pocztą franco 
za pobraniem poeztowem 4 koron

CARL V ID O W S ZKY
W eintrauben A nlagern Besitzer Pćkćs 

C saba (Uńgarn).

W Y CZERPA N E P R E M IE  Tow. sztuk 
pięknych: Unia lubelska, Kazanie 

Skarg i, Sybiracy, Lwa pokolenia, Bitwa 
pod Groihoweni, Skazana, Na swujeką 
nutę, Sarah , Spotkanie, Chrzestna matka 
i inne ma do zbycia Księgarnia antykwar- 
ska oraz handol dziełami sztuki I staro 
źytności JÓZEFA TOMASIKA, Lwów, Jagiel
lońska 8 Przyjm uje się również premie 
i w ogóle obrazy do opiawy.

Przez Wysoką c. k. Zwierzchność szkół krajowych konces. prywatne

Szkoły muzyczna Eaisei*
W ien, 7, 8 n. 11 Bezirk. — 27 rok szkolny. — F rekw encja roczna o b ło  350 k ra 
jowa i zagraniczna. Personal nauczycielski 2<i pierwszorzędnych artystów. Śpiew 
(operowy, koncertowy, kościelny, chóralny), F o rte p ia n , wszystkie In s tru m eu ta  
sm yczkow e i dęte , wszystkie teo re ty czn e  fachy, ni ęszane chóry, orkiestra, kur- 
s . f.ichowe i potoczne. Kurs śpiewu kościelut-go dla kształcących się chłopców. 
2 le tn i  k u rs  d la  k sz ta łc ą c y c h  się n a  n au czy c ie li, 7 m iesięczny k u r s  p rzy g o 
tow aw czy  do c. k. egzam inu  rządow ego dla rządowych nauczycieli muzyki do 
szkól średnich i zakładów naukowych, jako też do kierownictwa prywatnych szkół 
muzycznych (54 kandydatów złożyło ten egzamin, w części z odznaczeniom). Mu
zyka u i-k iestra lna  1 k u rs  d la  k ap e ln il trzów  (cywilnych i wojskowych). O ddział 
d la  teo re ty czn e j m uzyki listow nie . S pec ja ln y  k u rs  d la  w yższego w y k sz ta ł
c en ia . — 2 m iesięczne speeyalne k u rs a  (pażdzier ik—listopad, lipiec—wrzesień).

  = = = = =  G łów ni nau czyciele: -----------
D r M ai D etz, docent uniwersytetu i członek c. k. państw, komisyi egzam nacyj- 
n e j ; M. K upfer-Berger em. c k. śpiewak opery nadw.; Max Je tsch, Roza Kahlig, 

kapelm. C. K aiser, dyrektor; K. K aiser, Stef. W ahl e. k. nadworny muzyk etc. 
P ro sp ek ty  i wszystkie wyjaśnienia udziela kancelarya nstytutu Vll/1 Z eglergasse 

25. — Dla zagranicznych pensyonaty w pobliż i zakładu. 4690

i  N iezM iie  dla Każdego gospodarstwa, hotelu, restauracji i  Kawiarni ■

Chińskie srebro
6 sz tuk  ^
U „lib I) »
6 » M
l  jł S
l  -

ł y ż e k ................... z łr .  4 50 112 sz tuk
widelców  . . .  „ 450 12 „
iożów.............. .....  4 50

łyżeczka . . . „ 250
chochle . . . .  „ 2 75
chochel1 . . . „ 2 —

12
12
12

1
1

<ZS>Ca

łyżek  . . . 
widelców . 
n o ż ó w . . .
łyżeczek  
chochla . . 
chochelka

ŁC"3
o a

c o

m o n r o A  w
b e ug a z o w e ,  ł i g r o i n o w o

d O a t a r o z i

FABRYKA M ASZYN  „PERKUN“

5B? n o w e
4476 $

Pod gw arancją prawdziwie niezm ienn e białe silnie posrebrzone z m arką ochronną
China I.

P r z y  od b iorze ca łeg o  garnituru k a se tk a  jed w a b n a  gratis.
Za nadesłaniem należytości lub /a  pobraniem poczto*'em. — Wrazić jeżeli posyłka 

n e podoba się obowiązuję się należytośe natychm iast gotówką zwrócić

ARMIN  SPUTZ, Wiedeń, 1X1., Rossau3r!ande Nr. 15.
Cennik illustrowany za nade łan i m uia ki poczt. 1" et. Na próbę poseełam łyżczkę 

do kawy za nadesłaniem marki na 50 c t‘

Lw ów — Podzam cze u lica  Harc na 11.
B in ro  techn iczne  d la  zam ów ień u lic a  H e tm ań sk a  1 2 , I . p.

K o s c t o r y s y  b « z  p ł a t n i o ,

Gal. zastępstwo specyalnej Fab .yk i | nBenz óf Cornp.
BBCB3B55BCWB^3@»i

Zgłoszenia subskrypcyjne
na nierozebrano jeszcze 1000 akcyj w kwocie imiennej w.artości 1,000.000 Koruii 

pozostałe z 8650 sztuk nowo ogłoszonej III. emisyi

A k c y j  G r a l i c y j s k o - B u k c w i f i s k i e g ,o

mm Towarzystwa Przemysłu Cukrów litii
■ w  P r z e w o r s k i e .

biorących zarówno udział w C u k r o w n i  P r z e w o r s k i e j ,  jak również w no
wo powstających cukrowniach tego Towarzystwa w C « e r n io w  c a c l i  i T a r 
n o p o l u  przyjmuje p.» oryginalnych warunkach subskrypcyjnych i udziela 

chętnie wszelkich wyjaśnień ustnych i pisemnych

| Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
^  o r a z

X  
X  
XX *
■ » » o « x » * e e o o o e e e « p e o o o e o o e g s e e e o e e o o e ę  a

' f c A J c id b lb fc  :ft‘fc2fc3fc4dc 1 d b fe :& £ .4 c  J c M d c k in f
H n -   i - l  “  t _________ i __  i u , . *

X
X
X

n a  ż o ł ą d e k

Di. Rost Balsa Praoka laść
dom owa

« } z apteki B. FRAGNERA w Pradze
j a t  od przeszło <nt 3" vnanytn środkiem 
domowym, .ekko rozwalniającym i pobu
dzającym apetyt. Trawienie wzmaeL.a, 
a przy eiągłem używaniu stale reguluje.

Duża flaszka I złr., m ała 50 ct. 
pocztą 20 Ct. więcej.

rze8trcga.

jes>; nawnym , najpierw w Pradze uży
wanym środkiem domowym , który u- 
t zymuje rany w czystości, oehraiiia od 
zapaleń, bole koi i dz ała chłodząeo.

W dawkaoh po 35 ct. I 25 ct.
Pocztą o 6 c t  więcej.

Wszystkie
części opakowania za
opatrzone są tu uwido 
ezniouą marką ochron.
b k t u d  u t ó w  n y  :

Apteka B. FRAGNERA e. k. nadw. dostawcy „zum schwarzen Adler“
P r a g ,  K l e l n s e l t r ,  Eeke d Spornergasse. 4252

O olłlosu wytylU. Składy we wszystkich aptekach Austro-W<jgicr. We Lwowio w m a n n . aptekach.

■fcfetfctfcthdsdstbdsdłtfefbtfcśtutsdsifedsdłduhdstfctfcdędsdsdsd! thdtdsfhfhdtdtththd! dstbdsd! dMfetfedwfedstfejB

FARBEiN F A B R IK E N !

Lwowska Pilia tegoż Banku we Lwowie
p r z 3 T  T a g r i o l l o i i s l s i e j  1 . 3 .

ze
(przedtem „Spółka komandytowa Juliana W anga“) 

w e L w ow ie , u lica  K ościu szk i 1. 5  (w parterze)
p o l e c a .

M a w o x y  s x t u e x n e

4706

w ł a s n e g o  v v y i'o t> v i. * ^ 1
Gwaranoya składników . — Ceny najniższe. — Cenniki na żądanie w ysyła się odwrotnie.

« O św iadczam y przytem, te  w  bieźąoym roku przygotow aliśm y tak znaczne zapasy, że
T  odpada zupełnie obawa, by  nam zabrakło nawozów do rozsprzedaży ; prosimy wszelkim w 
4  tym  kierunku pogłoskom nie w ierzyć, bowiem takowe są tendencyjne. »
j g g g g g p y g p g ^

Elberfeltl.

■B
•et
•ti
■B•a

S O M A T O Z A
r°z r tisz  żalna b iałko  u ięsne

5  zaw ó r , pożywne części (b ałbo i sole) proszek prawie bez smaku, a naloty 
-S do najznakomitszych
■w
| środków odży w ezyr h i  w  umacniający rh
-a dla dzieci osłabionych, chorych ua krzywicę , ora* dl* osób cierpiących na ^  
^  nerwy, p iersi, żołąlek , dla położnic i rekonwalescentów itp, pod postacią g*

*a-
r>

Somatozy żelt: zist jJ
dla niedokrewnych ze skutkiem przez lekarzy polecona. I

%
*  
»  
(9-

|  lT U jZ jiiU A U iiuiuzij u i u u u a  n / i i u u u u i u j ą u j  i  u u ó j w m j g u j .  I

Somatoaa żelazista zawiera 2% ielaz* w organicznym związku 
Sam otoza pobudza nadzw yczajny  ape ty t.

Do n a b y c ia  w  a p t e k a c h  i d r o g u e r y a c h ,

t a  śn i oflźyffii

Jed n o ro czu y  k u p ie c k i k u rs  d la  ukończonych  uczniów  szkó ł ś r e 
dn ich , którzy się kupieckiemu albo przemysłowemu zawo owi chcą 
oddać, albo też którzy jako słucha ze szkół wyższych (prawnicy) 

4751 chcieliby wiadomości swoje rozszerzyć.
Dokładne prospekty rozsyła KAN CELARY A  D Y R E K C Y I, 

K aiserfe ldgusse  n r  5.
D y r e k to r  J .  B e rg e r .

P ołu d u iow y T yrol. R iya n. jez io rem  Gerda.

Palast-Hotel Lido.
Otwarcie d n i a  20 września 1900
Pierwszorzędny dom niemiecki. Centralne opalenie (parą). Elektryczne oświetlenie, 
windy, kąpiele na każd<in» piętrze. W ielka elektryczność, wentylowana sala zebrań. 
Miejsce dla gier. Położenie zupę nie wolne od kurzu, nad jeziorem w 30.000 mtr. 
kw dr. wielkim, zawsze zielonym parku (Lido alla spaletta) Niemiecki lekarz w 
domu. Sposobność do łow ienia ryb (łososie, pst ągi, szczupaki, wegorze, sardynki). 

R yw aln ia  z umiarkowanem uderzaniem fal. P ra ln ia  parowa. Telefon.

D o k ła d n e  p r o s p e k ta  ro zse ła  D y r e k c y a  H otelu .

w  D u b l a n a c h  k o ł o  L w o w a

Półrocze zimowe rozpoczyna się dnia 
23 września, wykłady zaś dnia 1 paź
dziernika.

Bliższe szczegóły co do warunków 
przyjęcia i pobytu w Dublanach udziela 
Dyrekcya,

From m el ,  dyrektor.

W szelkie kupony I  

wylosowani papiery wartościowe
wypłaca

b e a t  p o t r ą c e n i *  p r o w l z y i  l u b  K o s z t ó w

K J S T 0R  W T l U U t f
c. b. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

i Intendanz des k. und k. II Corps zu Nr 5514 v. 1900.

A \is o .
Bei nachsteheden Militar-Sanitats-Anstaiten werden 
zu den angefuhrten Terminen folgende Sieherstel- 

lungsverhandlungen stattfinden und z war:

A. Die Sicherstellung der treiteurmaessigen 
Verkostigung:

beim Truppen-Spitalen in :
Ozernowitz am 28 Semptember 1900,
Tarnopol am 2 October 1900,
Stanislau am 5 Oetober 1900*
Zaleszczyki am 10 October 1900.

B. Die Siecherstellung der Beinigung und Aus .es- 
serung der Spitals- und Krankenwaesche:

beim Truppen-Spitale in:
Ozernowitz am 28 September 1900,
Tarnopol am 2 October 1900,
Stanislau am 5 October 1900,
Zaleszczyki am 10 October 1 901,
Żółkiew am 12 October 1900,
Brzeżany am 17 October 1900,
Trembowla am 19 October 1900

Die naheren Bedingungen kónnen den bei den Yer- 
handlungsstellen und bei der Intendanz des 11 Oorps 
erliegenden Bedingnisheften, dann den allervorts affi- 
chierten volIiniialtlichen Kundmachungen, welche auch 
in der „Gazeta Lwowska" und „Ozernowitzer-Zeitung" 
verlautbart wurden, entnommen werden.

Lemberg, am 3 September 1900.

Ifon der Intendanz des k. und k 11 Corp.

W z o ry  anonsów
dla wszyatkioh. gałązi przemysłu i wskazówki oo do wyboru odpo- 
wiednioh dzienników, pism, dostaroza bezpłatnie Ekspedyoya anon

sów R n d oif Mosso, Wiedeń I. Seilerstfttte 2.

do odświeżania l e t l l l o ł l  i D U C l l t Ó W  : Kremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Kremy białe i czarne do 
lakierów. Mydełka do czyszczenia wszelkich żółtych skór. Glazurę żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór 

Chevreau. Lakier G&rtnera na obuwie. Apretura na obuwie Cherveau. Waselina do konserwowania skór. 
Jakoteż oryginalne angielskie l a l s l e r y  1  K r e m y  n a  s l Ł Ó r ę

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

polecają najtaniej

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, Hetmańska 4 , obok cukierni Wgo Grossa

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


